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Piątkowa manifestacja w  spra 
Wle gdańskiej, zorganizowana 

stolicy z inicjatywy Ligi- Mor 
ji îej i Kolonjalnej, ujawniła dwa 
iakty, których byliśmy zresztą 
Pewni:

1) w  społeczeństwie dojrzała 
W iadomość niebezpieczeństwa 
?e strony i „Trzeciej** Rzeszy, 
1 Prądu hitlerowskiego; skoń­
czyło się długoletnie usypianie
śniadaniami i polowaniami : 

próby, podejmowane nawet o- 
£tatnio w  tym kierunku, napo­
tykają już na opór; opór obej­
muje koła takie, dio których u- 
Przednio nasza krytyka nie do­
cierała; sztuczne skierowywa­
nie uwagi mas w  inną stronę — 
Zawiodło;

2) w  społeczeństwie dojrzał 
opór przeciwko polityce „flir­
tu* * z „Trzecią** Rzeszą. Mani­
festacja piątkowa ujawniła ie 
drwa fakty poprzez specjalnie 
serdeczne przyjęcie, jakie spot­
kało zasadniczą mowę tow. Z. 
Piotrowskiego, wygłoszoną i- 
mieniem klasowego ruchu za- 
wociiow-ego oraz imieniem TUR, 
a także poprzez żyw iołow e pod 
chwytywanie przez tłumy, w  
U-UZytn stopniu nie związane z 
narni organizacyjnie, każdego 
naszego hasła, każdego naszego 
śpiewu. Przyjazny szacunek, 
k t ó r y  towarzyszył bez przerwy 
posuwającym się naprzód czer­
wonym sztandarom, jest dla nas 
Y*szystkich wartością napręw- 
dt? cenną.

M ożna dziś powiedzieć z ca- 
spokojem:

!) polityka „flirtu" z hitlery- 
Zmem nie znajduje w żadnych 
masach żadnego oddźwięku;

2} i .— Wręcz odwrotnie —  
Ttaźna postawa przeciwna 

najcuje oddźwięk silny, odru- 
2iwy. stanowczy. 

a sPrawa już dojrzała. Przy 
posobności sprawy gdańskiej 

iUja publiczna kraju wypo- 
ci^ , a kategorycznie prze- 
w id ° do ty chczaso w emu stano 
M s '  7  Wierzbowej (siedziba 
Ł * : popieranemu upor-
tvwn12 • Praez koła konserwa- 
d vev£ 1 ? rze z  PrzYS^glych, tra 

ST i.germanofilów". A 
<s\ k  , ° i r°w ski podniósł też z 

5  słusznością „impomde- 
ranilia sprawy gdańskiej - -  

esiję polskiego honoru. Bo 
o k ?  t , Mska nie m oże patrzeć 

me na ^°' jak obywatele 
j  S.CT ~ 7  socjaliści, katolicy, 

j°H rach konserwatyści — 
_ •  spo-d jej opieki do nie- 
n k obozów koncentracyj-

„Zamach" stanu p. Greisera
Niemieckie biuro informacyjne donosi z Gdańska: senat gdański 

na podstawie ustawy o pełnomocnictwach z czerwca 1933 r. wydał 
szereg z a rz ą d z eń  w celu utrzymania bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego. Zmiana odnośnych zarządzeń stała się potrzebna, gdyż 
dotychczasowe przepisy wobec „pozbawionego skrupułów" postę­
powania partyj opozycyjnych okazały się niewystarczające. Nowe 
postanowienia przewidują m. in. drogą zmiany ustawy o stowarzy­
szeniach, że stowarzyszenia podlegają rozwiązaniu również w tym 
wypadku, gdy członkowie zarządu, względnie inni członkowie sto­
warzyszenia z wiedzą zarządu rozpowszechniają wiadomości, mo­
gące zagrozić interesom „wolnego" miasta. Postanowienie to stosu­
je się nietylko do publikowania tego rodzaju wiadomości, lecz rów­
nież do ich dalszego rozpowszeenniania przez czynniki polityczne.

Postanawia się, że zarządzenia policyjne o charakterze politycz­
nym nie będą odtąd podlegały zatwierdzeniu władz sądowych.

Postanowienie to stosuje się do zarządzeń policyjnych, dotyczą­
cych zgromadzeń, stowarzyszeń i pracy, posiadania broni i aresztu 
ochronnego.

Pozatem maksymalny czas zastosowania aresztu ochronnego zo­
stał przedłużony z 3-ch tygodni do 3-ch miesięcy.

Dalej przywraca się dawny przepis, wedle którego deputowani 
nie mają prawa być odpowiedzialnymi redaktorami pism. W przeci­
wnym wypadku dane pismo podlega zakazowi. Jednocześnie senat 
gdański wydal zakaz uboju rytualnego. (P.) T).

Sytuacja w  H iszp an ]!
R z ą d  panuje n a d  s y t u a c j ą  
Próba moiurachistycziuga zamsciiu stanu w Marokko hiszpańskiem

Według otrzymanych w Londynie wiadomości, komunikacja telefo­
niczna Hiszpanji z zagranicą został3 wstrzymana w piątek o godz. 
21-ej. Korespondent „Daily Express" zdolal zakomunikować swoje­
mu pismu, co następuje: jestem w centrali telefonicznej, obok mnie 
stoi cenzor. Donoszę urzędowo, ze Rząij panuje nad położeniem w 
całym kraju i że przedsięwzięto wszelkie środki dla obrony ustroju 
republikańskiego. (PAT).

W szystkie te zarządzenia p. G reisera m ożna określić bez  
przesady, jako rodzaj zam achu stanu. Bo ustają gwarancje kon­
stytucyjne zapew nione gdańskim obyw atelom . Kropka nad „i 
została  postaw iona. O w e „pozbawione s k r u p u ł ó w * ‘ p ostęp ow a­
nie opozycp guańsktej •— to  poprostu apele do Ligi Naro-dow i 
do Polski.

W Gdańsku represje nie ustala
W edług  wiadomości, otrzymanych przez nas bezpośrednio z Gdań­

ska, represje dyktatorskiego senatu hitlerowskiego w stosunku do 
ludności gdańskiej trwają w  dalszym ciągu.

K ieruje niemi w sposób oczywisty „Gestapo" — niemiecka poheja 
polityczna „Trzeciej" Rzeszy, która „funkcjonuje" faktycznie na te­
renie „wolnego" miasta.

Wrażenie

w Gdańsku

* *
*

odczas manifestacji zdarzył 
ć  przykry incydent: jakiś ofi- 
®r policyjny uznał znowu „Mię 
zynarodówkę" za hymn... „ko- 
umstyczny *. Kiedyż nareszcie 

wyzsze władze wyjaśnią orga-
iQio P °dwladnym, że w roku 
- 12 na II zjeździć młodzieży 
Postępowej — niepodległościo- 
,®1 w Krakowie „Międzynaro- 
owkę śpiewał wiraż z nami... 
° j e‘ Piłsudski, i  nietylko- śpic- 
aL aile nawet... dyrygował 

piewem!... Śpiewaliśmy ją i 
£Piewamy setki razy; i raptem  
*omuś coś uderzy do głowy 

Rczem pałki gumowe w  robo- 
Cle . Jedyny plus, że ten w y-

Agencja PRESS donosi z Gdań­
ska:

Manifestacja warszawska w kwe 
stji gdańskiej wywarła silne wra­
żenie w  opinji publicznej „wolne­
go" miasta. Ze szczególnem zado­
woleniem podnosi się tu, że w ma­
nifestacji wzięły wybitny udział poi 
skie związki robotnicze, pozostają 
ce pod wpływami PPS. Uważane 
jest to za dowód, że społeczeństwo 
polskie jest solidarne w sprawie 
gdańskiej i że nie lekceważy ono 
zagadnienia opozycji w wolnem 
mieście.

Koła polityczne w Gdańsku ocze 
kują przebiegu niedzieli, na którą 
zapowiedziane zostały w  Polsce 
liczne manifestacje w  sprawie 
gdańskiej. Coraz więcej gruntuje 
się przytem w  Gdańsku przekona­
nie, że punkt ciężkości w  kwestji 
gdańskiej znajduje się obecnie nie 
w Genewie ani nie w Berlinie, lecz 
w W a r sz a w ie . Rząd polski posia­
da obecnie w  swych rękach klucz 
do zagadnienia gdańskiego i od 
decyzji Warszawy zależeć będzie 
dalszy rozwój wydarzeń w wolnem 
mieście.

Obecny stan naprężenia i niepe-

bryk udało się szybko zlikw i­
dować — między innnemi —  
dzięki taktownej interwencji
strzelców .

M. NIEDZIAŁKOWSKI

wności politycznej w Gdańsku nie 
może być zbyt długo przeciągany.

Przedewszystkiem jaknajprędzej 
musi być zlikwidowana anormalna 
i gorsząca sytuacja, wytworzona 
przez okoliczność, że hitlerowski 
senat uprawia „bojkot" W ysokie­
go Komisarza Ligi Narodów. Au­
torytet instytucji genewskiej i jej 
przedstawiciela w wolnem mieście 
winien być niezwłocznie przywró­
cony. W Gdańsku sądzą, iż w łaś­
nie Polska powołana jest do tego, 
aby zachwiany prestiż Ligi Naro­
dów wzmocnić nad Bałtykiem.

jak się zdaje, prowadzone przez 
Polskę rozmowy dyplomatyczne 
dotyczą zmiany statutu wolnego 
miasta. Przywódcy stronnictw opo 
zycyjnych w Gdańsku są pełni uf­
ności, że zmieniona ewentualnie 
konstytucja gdańska nie wyda wol 
nego miasta na łup hitleryzmu.

(PRESS)

*

Agencja H avas‘a donosi z Gi­
braltaru, że połączenie telefonicz­
ne z Madrytem jest przerwane. W 
Hiszpanji m ają rozgryw ać się do­
niosłe wydarzenia. Zarówno w Ma 
drycie, juk i w kilku innych mia­
stach wybuchły rozruchy. W  mia­
stach, leżących w pobliżu Gibral­
taru zarządzono pogotowie w ojen­
ne. Komunikacja telefoniczna po­
między M adrytem a Lizboną zosta 
la przerwana w piątek o g. 21-ej. 
Według pogłosek, krążących w sto 
licy Portugalji porucznik, dowo­
dzący oddziałem szturmowym, któ 
ry 'dokonał m orderstw a na osobie 
byłego ministra C a lv o  Sotelo oraz

**
*
zofer samochodu ciężarowego na 

którym szturmowcy przybyli do do 
mu ministra, mieli być zam ordowa­
ni w więzieniu. Fakt ten w skazy­
wałby, że tłum monarchistów zdo­
łał obezwładnić straż więzienną i 
w targnąć do więzienia.

Agencja „Radio" donosi, że ko­
munikacja telefoniczna z zagrani­
cą została przerw ana na rozkaz 
Rządu hiszpańskiego, który chciał 
w ten sposób uniemożliwić rozpo­
wszechnianie fałszywych pogłosek. 
W edług ostatnich wiadomości 
Rząd panuje nad sytuacją i może Ii 
czyć na lojalne stanowisko armji.

(ATE)
*

Z Bordeaux donoszą, że na gra-1 pociągów, odbywa się norir.ahiie, 
nicy francusko - hiszpańskiej pano również i komunikacja samocho- 
wał wczoraj zupełny spokój. Ruch | d.owa nie uległa żadnej przerwie.

Rewolta w Maroku hiszpańskiem
Korespondent Polskiej Agencji 

Telegraficznej donosi z Tangeru: 
Wczoraj zrana wojska stacjono­
wane w Maroku hiszpańskiem —  
dokonały zamachu stanu, obsadza 
jąc wszystkie instytucje państwo­
we. Akcja powstańczych oddzia­
łów wojskowych napotkała na

PRZECIWDZIAŁANIE
ROBOTNIKÓW.

Wedle dotychczasowych donie­
sień padło podczas walk 16 zabi­
tych i bardzo wielu rannych. —

TRANSPORTY WOJSK.
Havas donosi z Gibraltaru, że 

dwa transporty wojsk hiszpańs­
kich otrzymały rozkaz udania się 
z Ceuty do Algeziras, gdzie dołą­
czą się do nich tamtejsze oddzia­
ły piechoty, poczem wszystkie 
transporty wyruszą do Maroka.

W edle doniesień z wiarygodne-

*

Całą sprawę ataku policji na 
część tłumu omówimy jeszcze o- 
sobno. W  grę wchodzą dwie rze­
czy;

1) sam fakt tego zupełnie zby­
tecznego starcia;

2) i sam pomysł w sensie—po­
wiedzmy — „technicznym";

jak  można chcieć „rozpędzić"

Gdańsk i Gdynia
W czasopiśmie angielskiem „Ti­

me and Tide" zagadnienie Gdań­
ska omawia Cicely Hamilton, któ­
ry m. in. pisze co następuje;

.Jakkolwiek rzeczy stoją, Polska 
musi obawiać się powrotu Gdańska 
do Rzeszy; to oznaczałoby nietylko 
kontrolę niemiecką nad ujściem Wi 
sły i głównemi arterjami komuni­
kacyjnemu ku Bałtykowi, ale także 
niemiecki garnizon oraz port nie­
miecki, który zagrażałby polskie­
mu portowi w Gdyni".

*

stłoczony tłum? przecie na tym 
rynku nie można było nigdzie 
szpilki wcisnąć! dokąd mieli się ci 
ludzie „rozproszyć"? kto, jak  kto, 
ale oficer policji powinien takie 
zdawałoby się — proste rzeczy 
rozumieć. Mogłoby wszak z łatw o­
ścią dojść do zajść naprawdę tra ­
gicznych.

go źródła, w pobliżu miejscowoś­
ci Zocco Jemis Andera w Maroku 
hiszpańskiem odbyły się poważne 
walki.

OŚWIADCZENIE RZĄDU. 
Rząd hiszpański ogłosił przez 

radjo następujący komunikat: no­
wy zbrodniczy zamach przeciwko 
Republice nie udał się. Rząd nie 
chciał odwoływać się do kraju aż 
do chwili, w której dokładnie zdał 
sobie sprawę z tego co zaszło. Wy 
dano pospieszne, bezlitosne zarzą 
dzenia, celem likwidacji tego za­
machu. Część armji hiszpańskiej 
w Maroku wystąpiła zbrojnie prze 
ciwko republice, powstając prze­

ciwko własnej ojczyźnie i dopusz­
czając się zbrodni buntu przeciw­
ko legalnej władzy. Rząd oświad­
cza, że ruchawka ogranicza się wy 
łącznie do niektórych miast w stre 
fie znajdującej się pod protekto­
ratem hiszpańskim w Afryce i ab­
solutnie nikt nie przedostał się 
stamtąd na półwysep, celem doko 
nania również szaleńczego zama­
chu. Odwrotnie, Hiszpanie jedno­
głośnie zareagowali z najwięk- 
szem oburzeniem przeciwko po­
tępienia godnemu zamachowi, —  
który nie udał się już w zarodku. 
Rząd podkreśla, że bohaterskie e- 
lementy lojalne stawiły opór spi­
skowi w miastach znajdujących 
się ped protektoratem, broniąc pre 
stiżu armji i władz republikańs­
kich. Obecnie siły zbrojne republi­
ki lądowe, morskie i powietrzne, 
które z wyjątkiem nielicznym lecz 
bardzo smutnym zachowały całko 
witą wierność, maszerują przeciw 
ko spiskowcom, aby energicznie I 
bezlitośnie stłumić szaleńczą i ha­
niebną ruchawkę. Rząd panuje 
nad sytuacją i nieomieszka zawia 
domić opinji publicznej, skoro 
tylko normalny stan rzeczy zosta­
nie przywrócony. (PAT.). 

TŁUMIENIE REWOLTY. 
Hiszpańska Legja cudzoziemska 

w yparła zbuntowane oddziały z 
Melilla. Rząd hiszpański zamierza 
podobno zaaresztow ać w szyst­
kich przywódców prawicowych z 
całej Hiszpanji, podejrzew ając ich
0 planowanie zamachu stanu. 

KLASA ROBOTNICZA CZUWA.
Oficjalny organ partji socjalis­

tycznej „El Socialista" zamieszcza 
na pierwszej stronie artykuł, wzy­
wający świat pracy do czujności
1 spokoju, zapewniając Rząd o cał 
kowitem poparciu klasy robotni­
czej. Pismo daje do zrozumienia, 
źe „republika znajduje się w nie­
bezpieczeństwie".

Paryż -  Londyn -  Bruksela
Z kół urzędowych francus­

kich potwierdzają, że konferen­
cja trzech państw zachodnich— 
Anglji, Francji i Belgji odbędzie 
się w  dniu 22 lub 23 lipca w 
Londynie, Francuskie kola ofi­
cjalne wyrażają żyw e zadowo­
lenie ze zgody Anglii na odby­
cie konferencji. Przeniesienie o-

brad z Brukseli do Londynu nie 
zmniejsza w cale znaczenia kon­
ferencji, w  której wezm ą udział 
szefowie trzech rządów— Bald­
win, Blum i Van Zeeland, oraz 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Eden, Delbos i Spaak.

(ATE.).

Po zgonią
gen. Gustawa Orllcz-Dreszera

W  myśi uchwały Rządu pogrzeb 
ś. p. gen. dyw. G ustaw a Orlicz- 
Dreszera inspektora armji i inspek 
tora obrony powietrznej Państw a 
odbędzie się na koszt państwa.

* * *

gen. dyw. Gustawowi Orlicz -  Dre­
szerowi wielką wstęgę orderu Od­
rodzenia Polski za wybitne zasłu­
gi położone w walce o niepodle­
głość oraz w pracy dla państw a.

( PAT.)
Pan Prezydent R. P. nadał ś. p.

Konfiskata
Wczorajszy nasz numer uległ 

konfiskacie z polecenia p. proku­
ratora żeleńskiego. Chodziło o ar­
tykuł wstępny p. t. Troska. Prze­

praszamy zgóry naszych prenume­
ratorów i czytelników, jeżeli z tego 
powodu nie otrzymali numeru w
porę.
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W Chinach

Kanton przegrał
ale walki trwają w dalszym ciągu

Prasa chińska donosi, że opór 
Kantonu przeciw Nankinowi zała­
mał się w nocy z piątku na sobo­
tę. Generał Czen-Czi-Tang na ka- 
nonierce brytyjskiej odpłynął z 
Kantonu na wyspę Hong-Kong. 
Generał Ju-Han-Min jeszcze we 
czwartek zażądał od gen. Czen- 
Czi-Tanga, aby w ciągu 24 go­
dzin złożył urzędowanie i opuścił 
Kanton. Gen. Czen-Czi-Tang w 
piątek odbył naradę ze swoimi 
współpracownikami, poczem o- 
świadczył, że pod presją opinji 
publicznej podaje się do dymisji.

Zamordowany wczoraj gen. 
Czen-Wei-Czo, brat gen. Czen- 
Czi-Tanga, był, jak mówią, wła­
ściwym organizatorem zbrojnego 
oporu Kantonu.

♦ * 
*

Z Szanghaju donoszą: Do Hong­
kongu przybyły 4 shmoloty bom­
bowe, należące do armji południo­
wej. Samolotami temi przybyli 
wyżsi oficerowie lotnictwa z do­
wódcą sil lotniczych południow­
ców, gen. Wong-Kwan-Yorkiem 
na czele. Oficerowie oddali się 
pod opiekę władz angielskich, o-

świadczając, że rezygnują z dal­
szej walki z Rządem nankińskim.

**
*

Z Tokjo donoszą: W pobliżu 
Swatów trwają walki pomiędzy 
oddziałami armji południowej. 
Część południowców przeszła na 
stronę marszałka Czang-Kaj-Sze- 
ka i stacza walki ze swymi były­
mi towarzyszami broni. Z Kanto­
nu wysłano posiłki, które mają po­
wstrzymać cofającą się armję po­
łudniową.

**
*

Agencja Domei donosi z Szang­
haju: jeden z dowódców wojsk 
prowincji Kuang-Si, generał Li- 
Tsung-Jen ogłosił odezwę, w któ­
rej oświadcza, że gdyby nawet 
cała armja kantońska poddała się 
rozkazom Nankinu, wojska pro­
wincji Kuang-Si będą nadal sta­
wiać opór.

Wiadomości o tern, że gen. 
Czen-Czi-Tang opuścił Kanton i 
udał się do Hong-Kongu, nie jest 
podobno zgodna z prawdą, choć 
istotnie gen Czen-Czi-Tang dnia 
16 b. m. zrezygnował z dowódz­
twa.

Japonia wobec umowy
w sprawie cieśnin

Wszystkie postulaty delegacji 
japońskiej na konferencji w Mon- 
treux zostały uwzględnione. Japo- 
nja zgłosiła zastrzeżenie w spra­
wie powoływania się przy prze­
kraczaniu cieśnin nietylko na art. 
16 paktu Ligi Narodów, lecz rów­
nież na pakty istniejące w ramach 
paktu Ligi. Obecnie powoływanie 
się ograniczono wyłącznie do pak­
tów regjonalnych, w których Tur­
cja uczestniczy.

Pozatem uwzględniono zastrze­
żenia Japonji, udzielając prawa 
wjazdu na Morze Czarne tylko ło­
dziom podwodnym, nowozakupio- 
nym przez państwa czarnomorskie 
lub też powracającym z reperacji. 
Uprzednio łodzie podwodne miały 
być traktowane narówni z innemi 
okrętami wojennemi.

Wreszcie Japonja uzyskała pra­
wo przekraczania cieśnin dla 
dwóch japońskich okrętów szkol­
nych.

Ponieważ delegacja japońska 
nie może podpisać protokułu, u- 
poważniającego Turcję do remili- 
taryzacji cieśnin, przed zrefero­
waniem tej sprawy na radzie przy­
bocznej cesarza, Turcja zgodziła 
się zaczekać na tę aprobatę.

(PAT.).
*• •

Wkroczenie wojsk tureckich do 
zdemilitaryzowanej dotychczas 
strefy cieśnin ma nastąpić w ponie 
działek 20 b. m. wieczorem, a więc 
po podpisaniu układu w Montreux. 
Strefa ta zajjmuje wybrzeże po o- 
bu stronach cieśnin o szerokości 
19 km.

Komuniści francuscy
za obroną narodową

Na odbytem wczoraj posiedze­
niu biura politycznego partji ko­
munistycznej Francji podkreślono 
z zadowoleniem przebieg uroczy­
stości z dnia 14 lipca pod hasłem 
„jedności narodu francuskiego dla 
bezpieczeństwa -kraju ‘. Biuro po­
lityczne zwróciło uwagę na stano­
wisko, zajęte przez Rzeszę nie­
miecką wobec Francji i poleciło

dep. Maurice Thorez, aby na kon­
ferencji partyjnej w an. 25 b. m. 
w Amiens wygłosił przemówienie, 
którego teza naczelna będzie na­
stępująca: Francja chce żyć w do­
brych stosunkach ze wszystkiemi 
państwami bez różnicy, ale prze­
ciwstawi się kategorycznie wszel­
kim próbom naruszenia godności 
i całości granic Francji. (PAT.).

Strajk elektrowni w Meksyku
Strajk w elektrowniach Meksy­

ku objął nietylko stolicę i jej oko­
lice, lecz 7 innych stanów repu­
bliki. Stolica od czwartku tonie 
w ciemnościach. Oświetlone są je­
dynie domy, posiadające własne 
źródła prądu. Latarnie uliczne są

w 90 proc. nieczynne. Gazety nie 
ukazały się. Niektóre dzielnice 
miasta są pozbawione wody. 
Tramwaje stoją długim szeregiem 
na ulicach i w obawie przed akta­
mi sabotażu są strzeżone przez 
wojsko. (PAT.).

Zatajona katastrofa
podczas próbnego ataku gazowego

W ostatnich dniach maja r. b. 
odbył się w Augsburgu (Niemcy) 
próbny atak gazowy.

Podczas tej próby, jeden z sa­
molotów bombowych spadł na od­
dział wojska, pilnujący urządzeń 
kolejowych.

Wynikiem tej katastrofy było 11 
zabitych i przeszło 20 ciężko ran­
nych.

Prasie zakazano pisać o tern.
Ćwiczenia floty powietrznej o- 

raz próbne ataki gazowe są na po­
rządku dziennym w Niemczech. 
Cywilne lotnictwo z każdym 
dniem coraz potężniej rozbudo­
wuje się, a kanclerz Hitler wciąż 
zapewnia o swojej pokojowej po­
lityce.

A kierownik okręgu (Gauleiter) 
tylżyckiego, niejaki Koch, na zjeź- 
dzie partyjnym powiada:

„Widzimy, jak pod świadomem 
swych celów i jasnem kierowni­
ctwem Adolfa Hitlera pokój w Eu­
ropie coraz bardziej konsoliduje 
się“.

Ważna instrukcja
w sprawie robót publicznych

Astronom japoński
odkrył nową kometą

Członek Obserwatorjum Astro­
nomicznego Tokijskiego Shigeru 
Kamlo zaobserwował nową kome­
tę 6-ej wielkości w pobliżu kon­
stelacji Małego Lwa.

Minister Opieki Społecznej pod­
pisał instrukcję o nadzorze nad 
robotami publicznemi i zatrudnia­
niu bezrobotnych. Instrukcja ta 
podnosi, iż roboty publiczne ze 
względu na inwestowane w nich 
kapitały państwowe muszą być 
wykonywane ze szczególną su­
miennością i gorliwością.

Przy przyjmowaniu bezrobot­
nych do pracy musi być zwraca­
na uwaga na to, że znajdują się 
oni w stanie wyczerpania fizycz­
nego i wyniszczenia wskutek 
dłuższego bezrobocia. Płace za 
roboty wykonywane systemem a- 
kordowym mają być dostosowy­
wane w pierwszym okresie zatru­
dnienia do zdolności fizycznych 
robotników.

Inspektorzy pracy czuwać mają 
nad ścisłem wykonywaniem prze­
pisów ochronnych na robotach 
publicznych. Wszędzie urządzone 
mają być apteczki, miejsca wypo­
czynkowe dla robotników, miejsca 
do mycia i t. p. Rygory karne na­
kładane na kierowników robót za 
niestosowanie się do przepisów o- 
chronnych dotyczą, nietylko osób 
prywatnych, ale także i urzędni­
ków państwowych i samorządo­
wych. Wreszcie podjęta będzie ak­
cja, mająca na celu ścisłe prze­
strzeganie terminów wypłaty na 
robotach publicznych, które pro­
wadzone są przy pomocy prywat­
nych przedsiębiorców. (PID.).

Nowe pogłosKi
w sprawie stabilizacji walut

Zazwyczaj dobrze poinformowa 
ny korespondent finansowy dzien­
nika „Daily Herald" donosi, że gu­
bernator Banku Anglji Montagu 
Norman, który przybył do Nowe­
go Yorku, ma nawiązać rokowania 
w sprawie stabilizacji walut. Poro 
zumienie to dotyczyłoby Francji,

Wielkiej Brytanji i St. Zjedn. Mon­
tagu Norman będzie przyjęty przez 
prez. Roosevelta i nawiąże roko­
wania z wybitnemi przedstawicie­
lami bankowości i finansów. Na­
tychmiastowa stabilizacja walut 
nie wchodzi w rachubę, lecz zosta 
nie przeprowadzona stopniowo.

Pierwszy proces
o przestępstwo walutowe

Urząd prokuratorski sporządził 
akt oskarżenia w pierwszym pro­
cesie o przestępstwa walutowe 
przewidziane w rozporządzeniu 
Pana Prezydenta R. P. z dnia 27 
kwietnia r. b. o kontroli dewizo­
wej i walutowej. Sprawa ta wyni­
kła na tle obławy przeprowadzo­
nej wśród czarnogiełdziarzy na 
Nalewkach. Aresztowano w koń­
cu maja r. b. 2-ch czarnogiełdzia­
rzy Mendla Durzę i Moszka Cy- 
wiaka, u których skonfiskowano 
kilkadziesiąt monet złotych i 
banknoty dolarowe. Obaj czarno- 
giełdziarze przeprowadzali tran-

do szycia

MIC!
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m a r k ąŻ ą d a j c i e  s t a n o w c z o  z
„T R Z Y  Ł IU E "

zakcje z osobami przybyłemi z 
prowincji.

Pierwsza sprawa o przestęp­
stwo walutowe skierowana zosta­
ła do wydziału IV karno-skarbo­
wego Sądu Okręgowego w W ar­
szawie i znajdzie się na wokan­
dzie w początkach sierpnia.

(PID.).

Reforma rolna,
jako... manewr polityczny

Ag. Press donosi:
W kołach politycznych słychać, 

iż czynniki rządowe czynią przy­
gotowania do zakrojonej na sze­
roką skalę reformy rolnej. Na 
parcelację między małorolnych i 
bezrolnych przeznaczone będą nie­
które majątki państwowe oraz w 
pierwszym rzędzie te majątki pry­
watne, które są nadmiernie zadłu­
żone i zalegają z podatkami.

Nad przygotowaniem planu par- 
celacyjnego czuwa minister rolni­
ctwa Poniatowski, przyczem kwe- 
stja ta obchodzi bardzo żywo 
premjera Sławoj-Składkowskiego. 
Pierwszy etap reformy rolnej mie­
ścić się ma w 4-letnim planie go­
spodarczym, zapowiedzianym 
przez wicepremjera Kwiatkow­
skiego. W okresie tym państwo 
przeznaczyć ma około 180 miljo- 
nów złotych na reformę rolną i u- 
rządzenie gospodarstw włościań­
skich.

Koła poinformowane podkreśla­
ją, że kwestją reformy rolnej in­
teresuje się szczególnie generalny 
inspektor sił zbrojnych, gen. Rydz- 
śmigły. Zadowolenie gospodarcze 
włościaństwa i spełnienie jego 
postulatów ekonomicznych uważa­
ne jest przą? czynniki miarodajne 
za jedno z najpilniejszych zadań.

Reforma rolna uważana jest za 
najlepszy środek do pozyskania 
szerokich rzesz chłopskich dla re­
żimu bez oglądania się na przy­
wódców politycznych włościań­
stwa. Próba zdobycia wsi dla re­
żimu z pominięciem działaczów i

organizacyj politycznych jest zde­
cydowana i będzie podjęta.

(PRESS).
* *

*  ' . . . :  J '

Mimo wszystko nie sądzimy 
jednak, by ta informacja ag. 
Press mogła był prawdziwą, je­
żeli idzie o pojmowanie pro­
blemu reformy rolnej, jako... 
„manewru politycznego". Byłby 
to jakiś' naiwny prymitywizm, 
dyskwalifikujący raz na zaw sze 
jego aktorów i wykonawców. 
W ielkich zagadnień państw o­
wych nie załatwia się według 
potrzeb gry politycznej. Inna 
rzecz, że pomysły tego typu, je­
żeli istnieją, są beznadziejne w  
sensie szans powodzenia. W iel­
kich ruchów społecznych nie mo 
żua kupić za pomocą takich 
dziecinnych sposobików.

OHetMoi

i

Zwycięskie strajki
w okręgu Krakowskiem

Trocki i S !
Trocki opublikował zaprzecze­

nie wiadomości, jakoby zawarto 
ostatnio porozumienie pomiędzy 
jego zwolennikami, a trzecią mię­
dzynarodówką. (PAT.).

Lipcowy Rumer
Ś w i a t ł a

,Tuż wyszedł z druku lipcowy nu­
mer miesięcznika socjalistycznego 
„Światło", przynoszący szereg cen­
nych i ciekawych artykułów i prac, a 
mianowicie.

Artykuły — Z. Zaremba: Likwida­
cja czy przeobrażenie systemu. K. 
Czapiński: Kultura w Z. S. S. R. Z.
Stanisławski: Co z samorządu zrobiła 
sanacja. Echa—Pan Greiser pokazuje 
światu język. Sprawa wolności w Z. 
S. S. R. Bunt lalek i „dwomik". Prze 
glądy—K raje Skandynawskie. Niem­
cy. Meksyk. Przegląd idej—M. B art: 
Endecja w nowej roli. Z książek: 
Bierdiajew — „Przeznaczone człowie 
ka w świecie wsp:łczesnym“. N otat­
nik referenta.

O G Ł O SZ E N IA  L E K A R S K IE
2S G R O S G L I K
specjalista chorób w e n e ry c z n y c h  

Warszawa, Złota 4 4 ,
po 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp.

Strajk w  Ciechocinku
(Telefonem).

Kelnerzy, zatrudnieni przy ba­
senie w Ciechocinku pracowali na 
bardzo złych warunkach. W czerw 
cu np. zarobki ich wahały się od 
55 do 70 zł.

Pracownicy wysunęli postulaty 
poprawy bytu a mianowicie dopi­
sywania 15 proc. do rachunków, 
wyżywienia i in. Naskutek nieza- 
spokojenia tych postulatów wy­
buchł strajk kelnerów.

Pokwitowania
Administracja „Robotnika“ kwi­

tuje:
Na zapoczątkowany przez tow. 

M. Sobczakową fundusz na budo­
wę schroniska dla b. więźniów po­
litycznych składa zł. 50.— tow. 
Piotr Jagodziński i prosi przewod­
niczących i sekretarzy Kół Stowa­
rzyszenia o złożenie na ten cel o- 
fiary z powołaniem do tej akcji na­
stępnych towarzyszy.

DLA RODZIN POLEGŁYCH 
W KRAKOWIE, LWOWIE, 

CZĘSTOCHOWIE 
I CHRZANOWIE

J. M. zł. 4.
Wieśniacy wsi Z. zł. 10.
Wieśniacy wsi K. zł. 10.
Związek Zawodowy Robotni­

ków Przem. Metalowego w Ostro- 
wiu Kieleckim od robotników za­
kładów Ostrowieckich, Oddział 
Montowni zł. 40,20.

DLA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNKÓW FABRYKI 

„LEN“ W KROŚNIE
Strajkujące szwaczki w Wielu­

niu przesyłają zł. 3.50 jako wyraz 
solidarności.
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 

W KRZECZOWICACH 
POW. PRZEWORSK

Z Rzeszowa za pośrednictwem 
W. W. zł. 10. Od robotników bu­
dowlanych, zatrudnionych na Pa­
luchu przy budowie domu dla pra­
cowników P. Z. L. zł. 71.70.

CHRZANÓW.
Po 14 dniach strapku robotni­

ków piekarskich w Chrzanowie i 
w okolicy doszło do zawarcia u- 
mowy zbiorowej, r;a podstawie 
której robotnicy uzyskali przecię­
tnie 50 procent podwyżki. Mimo 
niesłychanie trudnych warunków 
walki, mimo szykan, robotnicy 
dzięki sile organizacyjnej, dzięki 
solidarności, odnieśli piękny suk­
ces, który niewątpliwie przyczyni 
się do wzmocnienia klasowej or­
ganizacji w Chrzanowie.

MYŚLENICE.
Również zwycięsko zakończyła 

się akcja robotników kuśmierskiełr 
w Myślenicach. Pracodawcy sta­

rali się za wszelką cenę złamać 
strajk, w nadziei, że robotnicy
przestraszą Się nacisku. Żawlodły 
ich jednak rachuby. Ani jeden z 
robotników nie ulękł się szykan. 
Wszyscy trwali z zaciętym upo~- 
rem w walce strajkowej.

Wreszcie pracodawcy zmuszeni 
byli do zawarcia umowy zbioro­
wej. Robotnicy uzyskali podwyż­
kę przeciętnie o 45 proc., oraz u- 
znanie organizacji zawodowej.

Po podpisaniu umowy strajku­
jący urządzili zgromadzenie, na 
którem po referacie tow. Bulsie- 
wicza uchwalili rozwinąć szeroką 
akcję na rzecz PPS. i kłasowych- 
związków zawodowych. r . :

Strajki robotników rolnych w 
maj. Przewodowo i Pękowo w po 
wiecie pułtuskim (donosiliśmy o 
nich przed paru dniami), zostały 
zakończone w dniu 16 lipca Pe*~

W powiecie pułtuskim
nem zwycięstwem robotników.

Obszarnicy przyjęli warunki, po 
stawione przez Zw. -Zaw- Rob. 
Rolnych w Pułtusku.

Oburzone sprostowanie
Otrzymaliśmy pismo nastę­

pujące:
W związku z notatką, która u- 

kazała się w Nr. 225 „Robotnika 
z dn. 17 lipca b. r., powołując się 
na art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów praso­
wych z dn. 7. II. 1919 r. (Dz. Pr. 
1919 Nr. 14, poz. 186) Prosz? c 
umieszczenie następującego spro­
stowania:

Nieprawdą jest, jakoby „Falan­
ga" była „czasopismem Stronni­
ctwa Narodowego", natomiast 
prawdą jest, że „Falanga11 jest 
niezależnem pismem Ruchu Mło­
dych.

Niniejsze sprostowanie proszę 
zamieścić w najbliższym numerze 
„Robotnika" na tern samem miej­
scu i temi samemi czcionkami.

Jan Jezierski, 
Redaktor i Wydawca „Falangi".

*  *  
*

Aiez owszem, owszem, — za­
mieszczamy, wyjaśniamy, podkre­
ślamy: „Falanga" nie jest orga­
nem Str. Narodowego, jest pi­
smem „niezależnem Ruchu Mło­
dych" (?); prosimy bardzo.

Tylko jedno niedyskretne pyta­
nie: dlaczego dziennikarzowi, ja ­
kim jest chyba p. redaktor Jezier­
ski, tak bardzo zależy na tem, że­
by to jego sprostowanie było ko-' 
niecznie ogłoszone „na tem sa­
mem miejscu i temi samemi 
czcionkami"?

Jest to formułka, wzięta żyw­
cem z dawnych, przedwojennych 
rosyjskich przepisów prasowych..., 
Możeby przynajmniej dziennika­
rze dali temu głupstwu spokój?

Wieś pragnie oświaty
Ofiarność ludności wiejskiej na 

cele budowy szkół może wywołać 
podziw ogółu społeczeństwa. Ze 
wszystkich stron Polski dochodzą 
wiadomości stwierdzające, iż wieś 
pragnie oświaty i gotowa jest do 
ofiar na cele szkolnictwa.

Ostatnio zebrania gromadzkie w 
6 wsiach powiatu dubieńskiego po­
wzięły uchwały o dobrowolnem -o-:, 
podatkowaniu się na cele budowy 
szkół w wysokości 3 — 6 złotych, 
od hektara. (PRESS). , -



11 Międzynarodowy Kongri
w L ondynie

1
Od 8 do 11 lipca trwały obrady 

Kongresu.
Przedostatni Kongres w Brukse 

li w roku 1933 odbywał się w wa 
runkach narastania fali faszystów 
skiej w Europie i w kilka miesię­
cy po zdobyciu władzy przez hi­
tlerowców w  Niemczech. Potężna 
niemiecka organizacja zawodowa, 
stanowiąca trzon Międzynarodów 
ki Zawodowej została stracona 
dla M iędzynarodowego ruchu za­
wodowego. W  niespełna rok po 
Kongresie brukselskim fala faszy­
zmu dotarła do Austrji, poprzez 
przewrót zorganizowany przez 
Dollfussa.

W ciągu ostatnich lat faszyzm 
w Europie objął jeszcze Łotwę. 
B y ły  to jednak już ostatnie pozy­
cje zdobywane przez ruch faszy­
stowski.

VII. Międzynarodowy Kongres 
Związków Zawodowych obrado­
wał w w arunkach narastania 
kontr - ofensywy ruchu robotni­
czego w Hiszpanji i we Francji. 
■Wydarzenia w Hiszpanji i we 
Francji wykazały, że klasa robot­
nicza w obu tych krajów, za żad­
ną cenę nie podda się dyktaturze 
swojego rodzimego faszyzmu. — 
Po zwycięstwie zaś w jednym i w 
drugim z tych krajów — wzmógł 
się potężnie klasowy ruch zaw o­
dowy. Jedna z przeszkód stoją­
cych na drodze pełnego rozwoju 
ruchu zawodowego we Francji, 
jaką było rozbicie związków za­
wodowych na organizacje komu­
nistyczne i związki C. G. T. w  o- 
statnich czasach znikła —  nasku- 
tek połączenia w jednej organiza 
cji obu tych kierunków ruchu za­
wodowego.

W  swojem sprawozdaniu złożo 
nem na Kongresie — sekretarz 
generalny M iędzynarodówki —■■ 
tow. Schevenels stwierdził, żeM ię 
dzynarodówka obecnie liczy po­
nad 13 i pół miljona zorganizowa 
nych członków. W  tym związki 
zawodowe w  Hiszpanji liczą pół 
miljona członków, a  związki fran 
Ruskie ponad 3 miljony członków, 
w zrost członków organizacji w 
obu tych krajach odbywa się na- 
dai z wielkim rozmachem. Prawie 
Wszystkie inne organizacje zawo­
dowe również wykazują silny przy 
r° s t członków.

Na Kongresie Związków Za­
wodowych w  Londynie reprezen­
towane były 22 kraje zrzeszone w 
M iędzynarodówce oraz 18 sekre- 
mrjatów M iędzynarodowych. Po­
nadto brali udział w  Kongresie li­
czni goście: przedstawiciele Zwią 
zków japońskich, Związków Afry 
** Południowej, Nowej Zelandji i 
Amerykańskiej Federacji Pracy. 

Obrady Kongresu odbywały się 
wspaniałej sali Holborn-Ho- 

Obrady trw ały całe 4 dni. 
Orządek obrad Kongresu, poza 

sprawozdaniami z działalności i
Wyborem komisyj —  zawierał za­
gadnienia najbardziej dzisiaj dla 
m>ędzynarodowego ruchu zawodo 
^ ego aktualne: w alka o 40 godz. 
ydzień  pracy, w alka z kryzysem 
1 bezrobociem oraz spraw a pla- 
n°w  gospodarczych, które zrefe- 
f^wał tow. M artens. Sprawę wal- 

1 z zamachami wojennemi i o po­
wszechne rozbrojenie, przeciwko 
Międzynarodowemu faszyzmowi— 
Oferował tow. Jouhaux. W resz­
cie sprawę wolności związków o- 
*az znaczenia i praw  ruchu zawo 

°wego w gospodarce planowej, 
Referował tow. Tayerle.

Po przywitaniach Kongresu 
Przez m ajora Attlee, prezesa par- 
amentarnej frakcji socjalistycznej 

w Angielskiej Izbie Gmin oraz lor 
a Snella, przewodniczącego Ra­

dy Gminnej m -ta Londynu, (w któ 
rej socjaliści mają Większość ab ­
solutną), otworzył obrady Kon- 
Rresu oficjalnem przemówieniem 
Przewodniczący M iędzynarodów­
ki, tow. W alter Citrine.

Po wysłuchaniu sprawozdań — 
P°d obrady Kongresu przyszedł 
wniosek Związków Zawodowych 

orwegji, poparty na Kongresie 
Przez hiszpańskich delegatów, o 
rozpoczęcie rokowań z przedsta­
wicielami rosyjskich związków za 
Wodowych oraz z Czerwoną Mię­
dzynarodówką Zaw odow ą, celem 
doprowadzenia do połączenia tych 
Organizacji. Całe dwa dni obrad 
Kongresu przeszły pod znakiem 
dyskusji nad wnioskiem norwes- 
**B. .W wyniku tej dyskusji przy­

jęto uchwałę, polecającą W ydzia­
łowi W ykonawczemu Międzyna­
rodówki rozpoczęcie rozmów o 
przyłączenie się do M iędzynaro­
dowej Federacji Związków Zawo 
dowych w Paryżu wszystkich tych 
organizacyj, które do dzisiejsze­
go dnia do niej nie wchodzą. A 
więc dotyczy to Związków zrze­
szonych w Amerykańskiej Fede­
racji Pracy w St. Zjedn. Am. Pł., 
Związków Południowej Afryki i 
Nowej - Zelandji, Związków japoń 
skich, Związków ZSSR i wszyst­
kich innych krajów, w których or­
ganizacje stoją poza szeregami 
naszej Międzynarodówki. Uchwa­
ła ta  przeszła jednomyślnie.

Goście obecni na Kongresie w 
osobach przedstawicieli związ­
ków japońskich, Nowej - Zelandji 
i Afryki południowej witali Kon­
gres, oświadczając, iż już w  nie­
długim czasie nastąpi przystąpie­
nie tych organizacji do Międzyna­
rodówki Zawodowej. Związki 
zrzeszone w Amerykańskiej Fede­
racji Pracy przysłały pisemną de­
klarację, nieprzemawiając bezpo­
średnio na Kongresie.

W yczerpujące referaty na tem a­
ty, o których mówiliśmy już po­
wyżej, wygłosili tow. tow. M ar­
tens, Jouhaux i Tayerle. Po krót­
kiej dyskusji na Kongresie nad 
zgłoszonemi referatami — rozpo- 
częły prace Komisję, które następ 
nie przyszły na Kongres z opra- 
cowanemi wnioskami.

Nie będziemy tutaj streszczać 
samych referatów i wniosków u- 
chwalonych przez M iędzynarodo­
wy Kongres Zw. Zawodowych. — 
Podkreślić tylko należy, że Kon­
gres z całym naciskiem i z ogrom 
nym zadowoleniem stwierdził prze 
łomowe w  życiu międzynarodo- 
wem ustaw y o skróconym tygod­
niu pracy we Francji i Belgji i 
nakazał wszystkim krajom zrze­
szonym w  Międzynarodówce — 
wysunąć na czoło swoich żądań 
w najbliższym okresie walkę o 
skrócenie czasu pracy do 40 go­
dzin na tydzień, bez obniżania 
płac, traktując to jako jeden z naj 
ważniejszych czynników walki z 
bezrobociem w  przemyśle.

W sprawie walki z kryzysem i 
dążności do wprowadzenia gospo 
darki planowej — Kongres uznał, 
że spraw ą tą w najbliższym okre 
sie muszą ze szczególną pieczoło­
witością zająć się wszystkie or­
ganizacje krajowe. Polecono przy 
tern Egzekutywie Międzynarodów 
ki, by w możliwie szybkim czasie 
zwołana została specjalna konfe­
rencją przedstawicieli wszystkich 
Central Krajowych dla szczegóło­
wego i dokładnego omówienia
spraw y planów gospodarczych w 
związku z doświadczeniami Fran 
cji, Belgji, Szwecji, Danji i innych 
krajów (stwierdzić trzeba, że Mię 
dzynarodówka Zawodowa wydała 
w ciągu ostatnich lat w roku 1935 
— 1936 dokładne streszczenie pla 
nów gospodarczych, ustalonych
przez organizacje zawodowe tych 
krajów, które stanęły na czele 
walki o planową gospodarkę).

Z całym naciskiem opowiedział 
się Kongres przeciw wszelkim kno 
waniom wojennych. Delegacja poi 
ska na Kongres składał się z 6-ciu 
delegatów: tow. tow .: Kuryłowl- 
cza, Stańczyka, Grylowskiego, Bo 
ciana, Zdanowskiego i Altera. De­
legacja nasza brała udział we
wszystkich Komisjach Kongresu. 
Tow. Stańczyk był w  Komisji o- 
gólnej, tow. Alter — w Komisji 
do spraw  walki z wojną, tow. Zda 
nowski — w Komisji walki z kry­
zysem i walki o gospodarkę pla­
nową, tow. Kuryłowicz — w ko­
misji dla walki o wolność ruchu 
zawodowego.

Przedstawiciel polskiego klaso­
wego ruchu zawodowego tow. Jan 
Stańczyk zabierał glos w dysku­
sji na plenum Kongresu przy spra 
wie walki o wolność związków. 
Inni Towarzysze delegowani do 
Komisji brali udział w pracach 
tych Komisji 1 przy opracowaniu 
przedstawionych wniosków.

Kończę tymczasem na tym o- 
gólnym sprawozdaniu Kongresu. 
W  najbliższych numerach podam 
bliższe szczegóły o Kongresie, w 
związku z odpowiednimi punktami 
obrad.

A ZDANOWSKI.

Co widział w Niemczech
angielski robotnik?
Sprawozdanie robotnika, członka angielskiego Związku Zawodowego

Dziennik angielski „Daily He­
rald" ogłasza sprawozdanie ro 
botnika angielskiego, członka 
Związku Zawodowego, który po 
odbyciu podróży po Niemczech, 
opisuje swoje wrażenia.

(Redakcja).
Jestem członkiem związku za­

wodowego, ale nie jestem wyso- 
kouposażonym robotnikiem. Od 
przeszło roku pragnąłem  na w ła­
sne oczy zobaczyć, co się dzieje 
w Niemczech, miałem bowiem u- 
czucie, że opisy życia niemieckie­
go robotnika są nieco przesadzo­
ne.

Ponieważ władam  niemieckim 
językiem, miałem ułatwione zada­
nie odwiedzania ośrodków prze­
mysłowych i miast Rzeszy. Z po­
dróży tej tylko co wróciłem.

W  Kolonji spotkałem człowie­
ka, który 15 lat pracow ał w An- 
glji i który podczas wojny przez 
trzy lata internowany był na wy­
spie Man.

Jak  mi oświadczył, jest to m a­
rzeniem jego życia jeszcze raz zo­
baczyć Londyn. „Regent - street, 
Hyde Park, Piccadilly, panie, ja ­
kie to wspaniałe? — zawołał. Czy 
pan woli Londyn, niż Kolonję? 
Uczynił gest, jakby chciał powie­
dzieć „Cóż to za niemądre py ta­
nie!? Tu w Niemczech, mówił, jest 
źle, bardzo żle“. Otrzymuje on 
wsparcie miesięczne w wysoko- 
33 marek, z czego 16 marek opła­
ca komorne za marną facjatkę. 
Przy odbiorze wsparcia musi on 
przedstawić dowód, iż nie zalega 
z opłatą komornego. W Niem­
czech — zakończył — niema miej­
sca dla „staryeh“ ludzi, jak ja. 
Hitler chętnie pozbyłby się w szy­
stkich liczących ponad 60 lat.

— Pan napewno otrzymuje — 
wtrąciłem — wsparcie z „pomocy 
zimowej"?

— Biedni z tego nic nie otrzy­
mują, panie — brzmiała odpo­
wiedź. Ładne urządzenia biurowe

P. Dworska doczekała sie...
P. Dworska, autorka znanego 

artykułu w „Czasie" na tem at 
„tajemniczych" komitetów straj­
kowych i „agitatorów  nieuchwyt­
nych" na wsi w Małopolsce środ­
kowej, doczekała się odpowiedzi 
nietylko od nas, ale i... od staro­
sty łańcuckiego. Odpowiedź pana 
starosty Bogusławskiego została 
ogłoszona we wczorajszym „Cza­
sie":

Do Szacownej Redakcji czaso­
pisma „Czas“ w Warszawie, ul. 
Szpitalna 12.

„Na podstawie art. 21 Dekretu 
Naczeln. Państwa z 7.II 1919 r. 
(Dz. Praw Nr. 14, poz. 186) pro­
szę o umieszczenie następującego
sprostowania:

„W nr. 187 z dnia 10.VII b. r. 
na str. 5 zamieszczony został list 
p. Ewy Dworskiej p. t. „Strajki 
w Małopolsce środkowej", oparty 
na spostrzeżeniach błędnych i zu­
pełnie nieścisłych, gdyż:

1) nieprawdą jest, aby w po­
wiecie łańcuckim od kilku miesię­
cy po wsiach krążyli nieuchwytni 
agitatorzy, nawołujący do straj­
ków i podburzający ludność wiej­
ską przeciw rządowi, religji i księ­
żom,

2) nieprawdą jest, aby Stron­
nictwo Ludowe inicjowało w po­
wiecie łańcuckim strajki rolne,

3) nieprawdą jest, aby skutkiem 
strajków robotników folwarcznych 
w powiecie łańcuckim cośkolwiek 
na polu zginęło lub wysypało się.

Natomiast prawdą jest, że:
1 ) strajki robotników folwarcz­

nych miały podłoże tylko ekono­
miczne,

2) strajk i prowadził Związek Za 
wodowy Robotników Rolnych w
Rzeszowie,

3) komitety strajkowe były zgła­
szane do tutejszego Starostwa w 
pierwszym dniu strajku, z poda­
niem nazwisk członków komitetu, 
ich adresu oraz z wyszczególniony­
mi dokładnie żądaniami,

4 ) strajki okupacyjne — nie mó­
wiąc o tern, czy są w państwie do-

m a ł y  f e l j e t o n

Dzieci jadą!

puszczalne, czy też nie — nie były 
łączone z żadnym gwałtem, ani też 
z jakiemikolwiek ekscesami, ale 
przeciwnie: robotnicy strajkujący
zachowywali się zupełnie popraw­
nie, co stwierdzają wszyscy za­
rządcy folwarków".

Starosta powiatowy łańcucki: 
(—)  Bogusławski.

Jak widzimy, p. starosta łańcu­
cki ocenia sytuację tak  samo, jak 
myśmy ją  ocenili. Opisuje praw 
dziwy stan rzeczy. „Czas" zaopa­
trzył to sprostowanie urzędowe 
„oburzonym" tytułem:

„Starosta broni strajkujących".
A niby dlaczego starosta ma 

ich nie bronić, skoro się o nich 
pisze nieprawdę? Dlaczego ma 
bronić akurat poglądów p. Dwor­
skiej!...

NAJTAWZA SZKOŁA JAMOCHOOW/A

P m iH fH
WABtZAUóA JEROZOUM ŻKA2F

Pan Zenon bardzo lubi dzieci. 
Dzieci bowiem są nietylko przy­
szłością narodu, ale także rozko­
szą  i ozdobą życia.

Szczególnie rozkoszne są cudze 
dzieci. Własne dzieci każdy do­
skonale zna. Zna ich wady i zale­
ty i po ośmiu lub dziesięciu latach 
od urodzenia przestają być cieka­
we. W cudzych dzieciach wciąż 
odkrywa się coś nowego, niezna­
nego. A najw ażniejsza, że cudze 
dzieci nic nie kosztują, a własne 
są bardzo drogą zabawką.

O tern umiłowaniu dzieci przez 
pana Zenona wiedzą wszyscy je ­
go znajomi. Wie także rodzina p. 
Zenona, który z  tym  swoim febli- 
kiem do dzieci wcale się nie kryje.

Od 16-go p. Zenon korzysta z  
urlopu w biurze.

N ie w yjeżdża nigdzie, bo niby 
za co? Martwił się też pan Zenon 
od dłuższego czasu, w jaki to go­
dziwy sposób spędzić wakacje w 
W arszawie.

Myślał, myślał, nic nie w ym y­
ślił, gdy oto nagle sam los przy­
szedł mu z  pomocą.

Pierwszego dnia urlopu, gdy je ­
szcze rano leżał w łóżku i z  bło- 
giem uczuciem myślał, że przez 
dni 30 nie będzie musiał przed 8 
rano podpisywać listę obecności, 
nagle zadzwoniono u drzwi, a po 
chwili w przedpokoju rozległ się 
gwar dziecięcych głosów.

— W stawaj zaraz — wpadła 
do pokoju pani Zenonowa —dzie­
ci Kamilci przyjechały.

Istotnie siostra pana Zenona, 
która wyszła zam ąż do Włocław­
ka, korzystając z  bezpłatnych 
przejazdów kolejowych dla dzie­
ci, wysłała czworo pociech swoich 
do brata z  prośbą, aby pokazał im 
stolicę. „Błagam W as na w szyst­
ko — pisała pani Kamilcia w prze­
słanym przez dzieci liście — nie 
zatrzym ujcie ich długo, a najpóź­
niej za  miesiąc odeślijcie dziecia­
ki przez okazję do domu“.

Pan Zenon ogromnie się ucie­
szył na widok siostrzeńców i sio-

Sprawa adw. Hofmoki-Ostrowskiego

w Krakowie
W związku ze sprawą adwokata 

dr. Hofmokl -  Ostrowskiego wysto­
sował Zarząd Zrzeszenia Prawni­
ków Socjalistów w Krakowie do 
Rady Adwokackiej w Krakowie lii- 
smo, następujące:
Spraw a adw okata Dra Hofmokl- 

Ostrowskiego i środki zastosow a­
ne przeciw niemu w związku z je­
go przemówieniem obrończem w y­
wołały w adw okaturze niezwykłe 
poruszenie i zaniepokojenie. Spra­
wa ma znaczenie, które ze stano­
wiska niezawisłości stanu adw o­
kackiego wybiega daleko poza gra

nice interesu adwokata bezpośre­
dnio nią dotkniętego.

Prosimy więc Świetną Radę Ad­
w okacką, aby w związku z tą  spra 
wą w szczęła odpowiednią akcję 
w obronie praw  i wolności adw o­
katury.

Kraków, dnia 17 lipca 1936 r.
Zrzeszenie Prawników Socjalistów 

Stowarzyszenie zarejestrowane 
w Krakowie 

Za Zarząd: 
Przewodniczący: Sekretarz
Dr. Pelzling mp. Dr. Miinzer mp.

strzenicy. Wiedział już, czem w y­
pełni sobie urlop. Będzie oprowa­
dzał dzieci po stolicy i pokazywał 
im w szystko, co godne widzenia.

Trochę będzie kłopotu z  uloko­
waniem czworga dzieci w niezbyt 
obszernem mieszkaniu, nieco wię­
cej kłopotu z  wyżywieniem, ale 
czego człek nie robi dla kochają­
cej siostry, a pan Zenon —  dla 
dzieci.

Po śniadaniu p. Zenon z  gro­
madką dzieci ruszył na miasto. 
Pokazał im Łazienki, W arszawę w 
kwiatach, centralne więzienie, miej 
see na przyszłe bulwary, baraki 
dla bezdomnych, cafć „Adria" 
dwuch posłów wybranych we 
wrześniu r. z. oraz jeszcze kilka  
osobliwości stolicy, poczem gro­
madka, szczęśliwa i zadowolona, 
wróciła do domu na obiad.

W  domu p. Zenona czekała mi­
ła niespodzianka. Brat p. Zenono- 
w ej, pracujący w ubezpieczalni w 
Baranowiczach, korzystając z  bez­
płatnych przejazdów koleją dla 
dzieci, przysłał mu trzy  swoje có­
reczki w celach krajoznawczych  
do W arszawy.

Szwagier przepraszał za nie­
wielką subjekcję oraz prosił, by p- 
Zenon pomógł najm łodszej w ma­
tematyce, gd yż ma poprawkę z  
tego przedmiotu.

N azajutrz rano, gdy jeszcze ca­
ły dom pogrążony był we śnie. 
przyjechało czworo dzieci drugiej 
siostry p. Zenona, pani Basi, któ­
ra je s t za  młynarzem  m okolicach 
Sandomierza.

Pan Zenon znowu ogromnie się 
ucieszył i po śniadaniu z  większą 
ju ż gromadką, bo liczącą 11 sztuk 
dorastającej młodzieży w wieku 
od 3-ch do 14 lat, w yruszył do 
Zoo.

W stęp nie wypadł drogo, ponie­
w aż zbiorowe wycieczki wszędzie 
korzystają z  ulg.

Szczęśliwe i zadowolone dzieci 
wróciły do domu na obiad, gdzie 
czekało ju ż  na pana Zenona pię­
cioro dzieci ciotki z  Bydgoszczy, 
która również skorzystała z  oka­
zji darmowych przejazdów  dla 
dzieci na linjach P. K. P. oraz w 
przekonaniu, że nie sprawi subjek- 
cji i t. d.

* *
*

Pociągi wciąż dowożą miłe 1 
kochane dzieci do W arszawy. 
W śród jadących tysięcy z  pewno­
ścią znajdzie się jeszcze  kilka­
dziesiąt dziatwy obojga płci, któ­
rych celem podróży je s t p. Zenon 
Rodzina bowiem p. Zenona jest 
bardzo liczna.

jeżeli więc dzisia j spotkacie w 
W arszawie śmiertelnie znużonego  
pana, oprowadzającego po War­
szawie hordę dzieci — to wiedź­
cie, że jest to nasz p. Zenon, któ­
ry jutro, w poniedziałek, wybiera 
się do Min. Kolei z  podziękowa­
niem za  darmowy przew óz dzieci 
bez których nie wiedziałby, jok 
spędzić urlop.

ULTIMUS.

dla partji, samochody, samoloty 
— na to idą te pieniądze.

Staliśmy tuż koło księgarni. 
Czworo czy pięcioro dzieci wbie­
gło do bramy, baw iąc się. Ode­
szliśmy. „Nie można tu być dosyć 
ostrożnym — oświadczył mi — 
areszt wcale mi się me uśmiecha".

Poszedłem z nim na miejsce, 
gdzie się stołuje w te dni, kiedy 
„kuchnie zupowe" (tanie kuchnie) 
są nieczynne. Zapłaciłem po 30 
fenigów za dwa talerze, gęstej zu­
py różowej — potraw ę tanich ku­
chen.

Nie mogłem zjeść mojej porcji. 
Mój kompan przysunął sobie mój 
talerz, na którym wkrótce nic nie 
zostało.

W  ciasnem pomieszczeniu sie­
działo do 15 osób. Niektórzy pili 
mleko, przygryzając bułkę bez 
masła, co kosztuje 12 fenigów.

W  Kolonji, jak w wielu innych 
miastach, które zwiedziłem, wszę 
dzie stwierdziłem dużą ilość próż­
nych budynków lub lokali. W iel­
ka kaw iarnia w parku świeci pu­
stkami, pomimo, iż właściciel do­
mu chce za pierwsze sześć mie­
sięcy w ynająć bez opłacania ko­
mornego. Od dwuch lat niema na 
to am atora. T ak  samo od dwuch 
lat nieczynna jest wytworna ka­
wiarnia „Bastei" nad brzegiem 
Renu. Kawiarnia na dachu gm a­
chu wystaw ow ego w wieczornych 
godzinach pusta. Od 8 do 10 sie­
dzieliśmy w ogródku w pobliżu 
Zoo we wspaniałem odosobnie­
niu, chociaż był to cudowny letni 
wieczór. W  ogródku, w którym 
jest miejsce na 500 osób, prócz 
nas dwuch nie było nikogo. Kel­
ner powiedział nam, że w końcu 
tygodnia zamknie się lokal.

W  kilka dni potem zwiedziłem 
biedniejszą część miasta. W  jed­
nym z lokali właściciel z synem 
i jedynym kelnerem grali w kar­
ty. Prócz nich nie było w lokalu 
nikogo.

Rozmowa zeszła na bezrobot­
nych. Na moją uwagę, że jest du­
żo bezrobotnych w Niemczech, 
gospodarz odpowiedział: „Niema 
żadnych". Przed czterema laty 
było 7 miljonów, czy to możliwe, 
by teraz wcale nic nie było? To 
trudne do uwierzenia — rzekłem.

_  Tu w tej gazecie pisze, że 
niema konieczności, by którykol­
wiek Niemiec był bezrobotny 
odpowiedział.

— T ak  jest — w trącił syn — 
jest dosyć pracy dla wszystkich 
w Niemczech.

W szyscy trzej uśmiechnęli się.
— Tylko nie za zapłatę — ode­

zwał się kelner.
Syn znacząco spojrzał na kelne­

ra, pow stał i zamknął drzwi wej- 
ścidwe.

—Jest dla każdego miejsce w  
obozie koncetracyjnym — w yja­
śnił gospodarz.

Rozmowa potoczyła się swo­
bodnie. 99 proc. głosujących „tak" 
w marcu r. b. ogłoszono jako 
wielkie zwycięstwo. Tak, tak, 
katolicy, socjaliści, komuniści — 
wszyscy kochają Adolfa.

— Niema wolności słowa tu w 
Niemczech — powiedzieli do mnie.

— A cóż my innego robimy, jak 
nie to, że swobodnie rozmawia­
jmy? — zapytałem.

— O, pan jest cudzoziemcem— 
odparli — z Niemcami nie mogli­
byśmy tak  rozmawiać.

Pozdrowienie „Heil Hitler" jest 
wyraźnie wypowiadane tylke 
przez szturmowców, policjantów 

kierowników banków, pozatem 
brzmi ono rozmaicie. Słyszałem 
naprz. „Heil Litler". W ogóle im 
niższe uposażenie, tern cichsze 
pozdrowienie.

...Najbardziej ożywionemi bu­
dynkami w  m iastach przemysło­
wych są te, w których mieszczą 
się biura pośrednictwa pracy, 
gdzie muszą meldować się bezro­
botni.

120 m arek miesięcznie stanowi 
w spaniałą pensję. 90 m arek jest 
to  dobre uposażenie. Pracownik 
handlowy na odpowiedzialnem 
stanow isku powiedział mi, że po­
biera 85 marek miesięcznie. A 
mieszkanie dwuizbowe kosztuje 
25 do 30 m arek miesięcznie.

Oto obraz Niemiec hitlerow­
skich!
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Z doświadczeń „Trzeciej" Rzeszy

Osobliwości i paradoksy
nakręcania koniunktury"fi

5}>rswf „aatepc. ania konjunktu 
t y ' '  st*i« się * « «  wysoce aktual 
ną. Nic dziwnego. Odkąd Francja 
pod rządami Indowrm! wkroczy­
ła na drogę aktywnej polityki 
gospodarczej, blok „deflacyjny4* 
zwęzi! się do dwóch tylko kra­
jów . Holandji i Szwajcarji, — a 
przyteiri w Holandji rosną nastro­
je przeciw „deflacji’4, o czem 
świadczyć może np. cytata z pe­
wnego holenderskiego dziennika 
katolickiego, podana w korespon­
dencji „Gazety Polskiej" z Rotter­
damu.

Pismo przypomina, źe w stycz­
niu wyjechali do Polski, jako do 
kraju „udanej polityki deflaeyj- 
nej“ dwaj ministrowie holender­
scy, poczem dodaje:

„Ale w kwietniu wprowadził 
Rząd Polski kontrolę dewiz, gdyż 
nie można było nadal utrzymać 
się przy wolnym obrocie złotem. 
A w maju pisała „Nieuwe Rotter 
damscł’" Courant": ...że w Polsce 
nie można było już dalej iść po li­
nii dotychczas stosowanej polityki 
finansowej i gospodarczej".—Tak 
samo będzie wkońcu z Holandją. 
Polityka deflacyjna nigdzie •jesz­
cze się nie udała. W praktyce po­
lityka deflacyjna nie da się osiąg­
nąć".
Następuje apel na rzecz ,Korni 

tełu dla Dewaluacji", której
zwolennicy rosną na sile.

* *
*

Nie trzeba chyba wyjaśniać, że 
bankructwo „deflacji4* nie ozna­
cza konieczności zastosowania 
dewaluacji, obniżenia parvtetu 
Tak więc Rząd ludowy we Fran­
cji pragnie aktywną politykę go­
spodarczą przeprowadzić przy u- 
trzymaniu stałości franka, realizu 
jąc plan wielkich robót publicz­
nych (kosztem 20 miljardów fran 
ków na przeciąg 3 lat, nie licząc 
dotychczasowych planów min. 
M arqueta kosztem 10 miljardów); 
pragnąc na tej drodze ożywić pro 
dukcję 1 handel...

Ponieważ jednak u nas wciąż 
za „klasyczny4* przykład „nakrę­
cania koniunktury4* uważa się me 
todę niemiecką, w arto więc do
niej jeszcze wrócić.

* *

Po przejściowem osłabieniu zl- 
mowem (800 tys. nowych bezro­
botnych) nastąpiło w Niemczech 
ponowne ożywienie. Liczba rejes­
trowanych bezrobotnych spadła 
do 1,3 milj. W  wielu dziedzinach 
osiągnięto a nawet przekroczono 
stan z roku 1928.

Korespondent „Codziennej Ga­
zety Handlowej*4 przytacza nastę­
pujące danie, ilustrujące stan go­
spodarstw a niemieckiego:

„Prorlukejp stall surowej wxro 
sła z 7,2 milj. ton w roku 1932 
do 17.2 milj. ton w roku 1935. Od 
stycznia do kwietnia 1936 roku 
wydobycie stall surowej osiągnę­
ło 6,1 mili. ton, co w porównaniu 
z tymże okresem roku poprzednie 
go oznacza oonownie wzrost o 20 
proc. Produkcja w przemyśle ma­
szynowym przewvtsza najniższy 
stan z okresu 1932 o 157 procent. 
Szczególnie szybko odbywa się roz 
wói przemysłu automobilowego, 
a to z uwagi na akcję motoryza­
cyjną. W roku ubiegłym sprzeda­
no na rynku wewnętrznym 180 
tysięcy wozów osobowych i 37 ty?, 
wozów ciężarowych. Rozwój ten 
trwa jeszcze nadal".

Myliłby się jednak, ktoby s ą - ) 
dził, że w Niemczech hitlerowcy 
„nakręcili konjunkturę'’. W spom­
niany korespondent podkreśla, że 
obecne konjunktura w Niemczech 
nłc nie ma wspólnego ani z kon­
iunkturą z roku 1933-4, ani też 
nie jest wynikiem normalnego o- 
żywienia gospodarczego.

Krótko mówiąc, hitlerowcy kon 
junktury nie nakręcili, ale ciągle 
ją  kręcą. Państwo jest nadal głó­
wnym dostaw cą zamówień, jakie 
życie gospodarcze otrzymuje. W 
roku 1934 z kwoty 8.25 miljardów 
marek inwestycyj —  70 procent 
przypada na udział państw a, a 
tylko 30 proc. na udział inicjaty­
wy prywatnej. Ten sam stosunek 
utrzymany został w roku 1935 
(11 miljardów marek inwestycyj).

Po ożywieniu życia gospodar­
czego z roku 1933 i 1934 nastąpi 
ły dalsze etapy „konjunktury 
zbrojeń", czy też dalsze cykle 
„konjunktur państwowych", wszy 
s tk e  jednak mające cechy współ 
ne.

Wciąż, pod wpływem akcji 
„rozbrajania4*, ponawia się pro­
ces ożywienia w produkcji środ­
ków produkcji, natom iast prze­
mysły, pracujące na zaspokojenie 
potrzeb szerokich mas wykazują 
osłabienie. W r. ub. wskaźnik pro 
dukcji dóbr spożywczych cofnął 
się naw et o 4,5 proc. w porówna­
niu z rokiem poprzednim.

Jest — to, oczywista, objaw 
pogorszenia bytu mas pracują­
cych. (O sprawie niższego po­
ziomu płac pisaliśmy przed paru 
dniami).

Na ożywienie życia gospodar­
czego w drodze normalnej dla 
gospodarki kapitalistycznej, t. j. 
w drodze inicjatywy przemysłu 
prywatnego niema widoków. Prze 
dewszystkiem w niektórych dzie­
dzinach możliwości wytwórcze 
nie są wyzyskane a więc niema 
potrzeby czynienia nowych Jnwe- 
stycyj. W  wielu w ypadkach istnie 
ja naw et formalne zakazy czynie­
nia inwestycyj. Pozatem zaś pań­
stwo nieustannie absorbuje rynek 
finansowy, lokując na nim swe po 
życzki.

Należy tu zaznaczyć, że akcja 
kredytowa państw a nie odegrała 
w Niemczech roli jednorazowego, 
odżywczego zastrzyku, choćby po 
nawianego, ale budzącego z uś­
pienia normalny w dzisiejszym 
ustroju proces ożywienia inwesty 
cyj i kapitalizacji. Działalność 
państw a jest „pompą ssąco - tło­
czną", która, nienasycenie w chła­
nia wszelkie wolne kapitały i roz 
prow adza je w przemysłach zwią 
zanych ze zbrojeniami i to nie- 
tylko bezpośrednio — również po 
średnio (przemysł maszynowy, 
automobilowy, stocznie, elektrycz 
ny, chemiczny).

W iąże się to ze spraw ą finan­
sowania inwestycyj i zbrojeń. — 
Przekraczają one znacznie wpły­
wy podatkowe, przekraczają mo­
żliwości kredytu długoterminowe­
go i, jak wiadomo, opierają się 
głównie na ogromnej masie kre-

Przegląd prasy

Głosy o piśmie prem. Składkowskiego
w sprawie stanowiska w Państwie gen. Rydza-Śmigłego

dytów krótkoterminowych w po­
staci weksli, przekazów, skryp­
tów dłuższych i bonów instytucyj 
publicznych.

Oczywiście kredyty te muszą 
być wcześniej czy później bądź 
spłacone z normalnych wpływów 
państw a, bądź zamienione na dług 
długoterminowy.

„Spłacenie z normalnych wpły­
wów państw ow ych4’ znaczy spła­
cenie przez podatki, przez życie 
gospodarcze, przez ludność.

W  Niemczech jednak życie go­
spodarcze pochłania wszelkie wol 
ne kapitały, natom iast urządzenia 
są przeważnie nieprodukcyjne. — 
Życie gospodarcze nie daje samo 
przez się środków amortyźacji 
nakładu, spłaty zadłużenia.

„Konjunkturę zbrojeń’* będą hi­
tlerowcy kręcić dalej, ale Schacht 
przed pewnym czasem ostrzegł, 
że będzie musiała za to zapłacić 
część ludności, która żywi, utrzy­
muje resztę — dalszem obniżeniem 
swego poziomu życiowego. I taka 
będzie cena nowych piramid, wzno 
szonych dziś w Niemczech.

(W.).

Pismo p. gen. Sławoja-Skład- 
kowskiego na tem at stanowiska 
gen. E. Rydza-Śmigłego w Polsce 
wywołało duże wrażenie w prasie.

„Gazeta Polska44, umieściwszy 
oficjalny komunikat „Iskry", sama 
nie zajmuje stanowiska, natom iast 
zawile i długo tłumaczy się, że nie 
jest organem „pułkowników4’, 
gdyż, jak  twierdzi i jeśli kto ze­
chce w to uwierzyć, niech wierzy, 
iż wogóle grupy „pułkowników" 
niema:

Przed kilku miesiącami, gdy we 
wspólnej kuźni plotkarskiej, w któ 
rej zaopatrują się niektóre war­
szawskie dzienniki endeckie, ży­
dowski „Nasz Przegląd’4 oraz so­
cjalistyczny „Robotnik4’, ukuto ter­
min „grupa pułkowników* i przy­
czepiono go do „Gazety Polskiej", 
stwierdziliśmy („Demon Maxwel- 
la"), że grupa takowa poprostu 
nie istnieje. Pisma te jednak upor­
czywie częstują nas fantastycznym 
,przydomkiem’4. Widocznie jest to 
im na coś potrzebne. Jeśli redak­
cja „IKC.” powtarza tę fikcję czy­
sto mechanicznie — zwracamy się

Przedstawiciel Polski
przy rządach 10 państw

B. konsul generalny Polski w No 
wym Jorku dr. Mieczysław* M ar­
chlewski mianowany został char­
ge d’affaires Polski w  Meksyku 
Dr. Marchlewski będzie jednocześ­
nie akredytow any jako dyploma­
tyczny przedstawiciel Polski przy

rządach 10 państw a Ameryki środ­
kowej.

W yjątek w tej mierze stanowi re 
publika Kuba, przy Rządzie której 
akredytowany jest am basador Pol 
ski w W aszyngtonie. (PRESS)

0 8 rano
P. W O Ś. Kirtiklis

Agencja PRESS donosi z Toru­
nia:

W  biurach dyrekcji kolejowej w* 
Toruniu zjawił się o g. 8 rano wo 
jew oda pomorski i przeprowadził 
inspekcję biur celem stwierdzenia, 
czy wszyscy pracownicy przycho­
dzą punktualnie do pracjL 

j Inspekcja ta  przeprowadzona po 
, raz pierwszy nie przez władze ko­

lejowe wywołała zrozumiałą sen­
sację. Kontrola ta  jest wynikiem 
znanego zarządzenia prem jera 
Składkowskiego do wojewodów 
W  zarządzeniu tern zlecona została 
wojewodom kontrola nad punktua! 
nem przychodzeniem do biura urzę 
dników wszelkich władz i instytu 
cji państwowych. (PRESS)

Minuta zamiast 2 lat
W  pobliżu miejscowości Korki- 

no pod Czeliabinskiem (ZS5R) w 
celu udostępnienia ekspldatacji głę 
boko położonych pokładów węgla 
założono olbrzymie miny, na k tó ­
re zużyto 1800 ton m aterjałów 
wybuchowych. Eksplozja wyrzu­
ciła około miljona metrów sześ­
ciennych ziemi. Pow stał głęboki 
parów długości około kilometra, 
głębokości 20, a szerokości 85 m. 
Przy zastosowaniu zwykle uży­
wanych w podobych wypadkach 
metod, wykopanie tak  wielkiej 
ilości ziemi wymagałoby roku lub 
2-ch lat intensywnej pracy.

Specjalna ekspedycja Akademii

obserow ała wstrząs 
ny wybuchem.

TANIA
S P R Z E D A Ż

spowodowa-

z koleżeńską prośbą o zaniechania 
tej urojonej terminologji.
Czy tu przypadkiem nie da się 

zastosować przysłowia, że z toną­
cego okrętu wszystkie „szczury44 
(także „pułkownikowskie”) ucie­
kają?

Z oficjalnego dziś organu pro- 
rządowego, z „Kurjera Poranne­
go44 niewiele można się dowie­
dzieć. Patos górnolotnych słów za 
słania wszelką treść:

Wskazanie, zawarte w testamen 
cie zmarłego Marszałka, stało się 
jakby natchnieniem, dobyteim z głę 
bi świadomości całego narodu. Za­
rządzenie szefa rządu, które z woli 
Prezydenta Rzeczypospolitej wy­
znacza w h ie ra rc h ji  państwowej 
generałowi Rydzowi -  Śmigłemu 
stanowisko Pierwszego Obrońcy 
Ojczyzny i Pierwszego Współpra­
cownika Głowy Państwa, jest tyl­
ko formalnem uzewnętrznieniem 
aktu, w którym z wolą ostatnią 
Marszałka P iłsu d sk ieg o  zjednoczy­
ła się wola narodu.
O wiele jaśniej brzmi komentarz 

Polski Zbrojnej4*. Dowiadujemy 
się z niego, że chodzi tu o coś po­
dobnego do hasła, wysuwanego 
w Niemczech pod nazwą „fflhrer- 
prinzip" („wództwo4*, jak powiada 
„Goniec44):

Zostało organizacyjnie rozwiąza­
ne zagadnienie kierownicze woli 
ludzkiej.

Ster obrony Polski i kontrola 
duszy i czynów narodu polskiego 
spoczywa w rękach twardych, mo­
cnych, nieugiętych — a ukształto­
wanych w wielkiej szkole Mar­
szałka Piłsudskiego-
To też nic dziwnego, że p. Re- 

gnis w  „Naszym Przeglądzie4’ 
stwierdza, źe właściwie stoimy 
wobec faktu zmiany konstytucji f 
—  tu dodajmy —  drogą pisma 
premjera:

Do istniejących paragrafów usta 
wy konstytucyjnej dołączone zo­
stały nowe paragrafy, że ustawa 
konstytucyjna ulega stopniowo 
przeistoczeniu, że wkraczamy na 
drogę państwa autorytatywnego.

Można byłoby powiedzieć, że 
faktycznie ustawa konstytucyjna 
ulega ewolucji z dniem jego pod­
pisania, że intencje autorów nie 
zostały zrealizowane, że zamierze­
nia prezesa Sławka o wyłąCZTle!m 
panowaniu prawa poszły w niwecz.
A więc, jak twierdzi p. Regn*s> 

będziemy mieli państwo autoryta­
tywne z wodzem na czele. Rydz* 
śmigły ma być w stosunku do

SUKIEN
POSEZONOWA

Wer.Pod oso*-

WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5 2 ,  telefon 619-91 
FiLJA I-SZA; C h m ie ln a  1 4 | telefon 656-93.
F1LJA II: W l e r i b o w a  6 ,  tel. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego

Prezydenta rem, czem jbSt we W ło 
szech Mussolini wobec króla w ło­
skiego.

Widzimy kucie miecza, rosnącą 
siłę autorytetu. Stopniowo prze­
istacza się zakres i sposób jego 
działania. Wczoraj jeszcze członek 
tryumwiratu, który stawał u bo­
ku Prezydenta, aby radzić wraz z 
premjerem i ministrami spraw za­
granicznych, dfciś już wraz z pa­
nem Zamku przyjmować będzie 
prezesa Rady Ministrów i ministra 
spraw zagranicznych dla wysłu­
chania rad i powzięcia decyzji 
wraz z najwyższym konstytucyj­
nym czynnikiem państwa.

Odtąd więc i sprawy polityki 
zagranicznej i sprawy polityki w 
kraju podlegają już formalnie na­
wet jego kompetencji. Wyraźne bo 
wiem zostało stwierdzone, że Ge­
neralny Inspektor jest pierwszą 
osobą po panu Prezydencie Rze­
czypospolitej.

„W arszaw ski Dziennik Narodo­
wy" w następujący sposób ocenia 
zmiany dokonane przez pismo p. 
Składkowskiego:

Zasadnicza zmiana ustrojowa, 
jaką wprowadza okólnik, polega 
na tern, że hierarch ja władz pań­
stwowych zwięksiza się o jeden 
stopień, mianowicie „Osobę Pierw­
szego obrońcy Ojczyzny4*, dotych­
czasowe zaś stanowisko rządu i 
prezesa Rady Ministrów ulega 
gruntownej redukcji. Konstytucja o 
doskonałości i trwałości której ty­
le się mówiło i pisało w prasie 
sanacyjnej, już po 15 miesiącach 
ulega zmianie i że zmiana ta zo­
staje dokonana poprostu, okólni, 
kiem premjera. Ale w stosunkach 
w jakich żyjemy, właściwe nicze­
mu dziwić sę nie należy.
Na czem polega zmiana w  sto­

sunku do poprzedniego stanu rze­
czy? Zdaniem „Warez. Dziennika 
N arodowego’4:

Obecnie rzecz się przedstawia 
zupełnie inaczej. Pomiędtey Prezy­
dentem Rzeczypospolitej a rządem 
powstaje nowa instancja w posta­
ci „Pierwszego Współpracownika 
Prezydenta Rzeczypospolitej*4, któ­
remu rząd winien jest posłuszeń­
stwo, a co za tern idzie, przed któ­
rym jest również odpowiedzialny. 
W ten sposób polityczna odpowie­
dzialność rządu zostaje rozdwojo­
na pomiędzy Prezydentem Rzeczy­
pospolitej a Generalneym Inspek­
torem Sił Zbrojnych.

Jest to zasadnicze novum, nie­
znane zresztą w ustroju żadnego z 
istniejących państw. Jeśli, jak wy­
jaśnia „Iskra", dla Polski jest rze­
czą niezbędną, aby „mąż, który 
sprawuje pieczę i władzę nad kom­
pleksem sił i środków’4 obronnych, 
miał wyjątkowe stanowisko poli­
tyczne w hierarchji władz pań­
stwowych, to czy nie byłoby słu­
szniej i lepiej dla zwartości wła­
dzy wykonawczej znieść uzrąd pre­
zesa Rady Ministrów i uznać za 
szefa rządu każdorozowego Inspe­
ktora Generalnego Sił Zbrojnych ?

S-EK.

N o w e K siążk i
Czesław Ciepliński. RZECZYWI­

STOŚĆ. W arszaw a, F. Hoesick, 
1936; str. 44.

Drugi skolei tom poezyj dobrze 
znanego naszym czytelnikom au ­
to ra  różni się w tonie bardzo zna­
cznie od wydanego w r. 1934 „Sio 
w a po drutach". Istotą „Słowa*4 
była liryka społeczna, czerpiąca 
stale i obficie z pokładów zdarzeń 
aktualnych, którym świadomość i 
kunszt poety nadaw ały wyraz in­
dywidualny, formę i barw ę własną. 
Niezależnie od istniejących możli­
wości poetyckich i najszlachetniej 
szych intencyj socjalnych, szyb­
kość i bezpośredniość tego proce- 
lu przetwarzania niezawsze wpły­
w ały dodatnio na jakość końco­
wego produktu. Publicysta brał nie 
kiedy górę nad poetą, człowiek 
w strząśnięty, oburzony, walczący 
— nad świadomym i pewnym 
swych przeznaczeń artystą. W 
„Rzeczywistości44 obraz zmienia 
się dość gruntownie: tematyka
•nołeczna, nastroje buntu i prote­

stu — ustępują miejsca innym dy­
spozycjom, dając znać o sobie je­
dynie gdzieniegdzie jakimś akcen­
tem raczej satyrycznym („N uty44, 
„Ś w in ia"); silnym strumieniem try 
ska liryka bardziej refleksyjna o 
symbolicznym niekiedy odcieniu 
(„W  wagonie", „Zły gust44 i in.), 
duża ilość wierszy — to kolorowe, 
świeże i szczere impresje pejzażo­
we, na motywach przyrody w iej­
skiej i zmiennych jej uroków opar 
te („Pejzaż wiosenny44, „Kwie­
cień", „Lipiec44 i in .); tu i ówdzie 
w ybucha ekstatyczna strofa djoni- 
zyjska („Słońce w mieście"), sama 
zaś „rzeczywistość" jawi się poe­
cie — już nie w bolesnych star­
ciach ludzkich konfliktów, nie w 
gryzącym oparzę dookolnych 
walk. krzywd i nieprawości, lecz 
w transponow anej na słowo poety 
ckie wizji „zachodniego nieba", 
które m agją spadającej na świat 
nocy przeistacza wszystkie dzien­
ne dekoracje.

Ale te zmiany tendencyj lirycz­

nych Cieplińskiego nie oznaczają 
jednak ani ucieczki od „rzeczywi­
stości rzeczywistej44, krzyczącej ty 
siącem głosów nie do zagłuszenia, 
ani też jakiegoś wyrzeczenia się 
dotychczasowych 'deałów, odczu­
wań i poglądów. O tern najgłęb- 
szem podglebiu twórczości poety 
mówią takie wiersze, jak potoczy­
sta  i dźwięczna „Historja", jak 
krw aw ą nędzą istnienia w ołająca 
„Suka44, jak  pełne w yrazu i skon­
densowanych skrótów myślowych 
strofy „M aszynistów". Tu, niewąt­
pliwie, leży rodzinny „kraj poety" 
i w tym właśnie klimacie, w tej 
tem peraturze uczuciowej należy 
szukać istotnego kontaktu z tern, 
co stanowi genetyczne źródło liry­
ki autora. Pod względem formal­
nym osiąga on w „Rzeczywistości44 
znaczne i poważne zdobycze wer- 
syfikacyjne, choć nie zbacza bynaj 
mniej z dróg charakterystycznej 
iuż w „Słowie44 zwięzłości i lapidar 
ności werbalnej. Pełnia i dojrza­
łość nastroju, autentyczność prze­
życia oraz siła emocjonalnego ła­
dunku — oto są zasadnicze w ar­
tości nowych wierszy Cieplińskie­

go, które spewnością będą bardzo 
istotnym etapem na szlaku poczy­
nań twórczych utalentow anego poe 
ty-

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

Wśród czasopism
„LEWY TOR" (W arszaw a, Nr. 

9 — 10/20). Podwójny numer „Le­
wego Toru44 przynosi na czele a r­
tykuł Adama Próchnika na tem at 
zaznaczającej się coraz wyraźniej 
„Blokady faszyzmu44, który „dziś 
zaczyna swoją drogę odw fotną", 
naciskany przez „W schód sowiec­
ki, Zachód frontowo - ludowy i 
Północ socjalistyczno -  liberalną44. 
— Szczegółową analizę „Zwycię­
stw a frontu ludowego we Francji" 
daje S. Romański. — Prof. Z. Szy­
manowski om awia spraw ę aw an­
tu r endeckich w uczelniach wyż­
szych i zachowanie się wobec tych 
ekscesów ciała profesorskiego. - 
Do walki „O szkołę św iecką44 w b. 
interesującym i trafnie ujętym a r­
tykule nawołuje Stan. Ossowski.— 
Pozatem  w numerze: artykuły St. 
Rudniańskiego („Zagadnienie ra­

cjonalizacji pracy umysłowej44), J. 
Zadory („Groźne suggestje" — o 
„planowość w ustroju kapitalistycz 
nym ), Michała Sz. („W alka z ma­
szyną i techniką w ideologii kap i­
talistycznej). — W  części literac­
kiej: poezje J. W irskiego, A. Dieke 
rs  i in:, spraw ozdania literackie, 
artękuł dyskusyjny Rafała Lena i 
t. d.

*  *
*

„MYŚL SOCJALISTYCZNA"
(W arszaw a, Nr. 15/26) podkreśla 
w art. wstępnym „Sukcesy reakcj-*4 
w Polsce, konkludując, że „póki ist 
nieje kapitalizm, istnieć i wzmagać 
się będzie antysemityzm: kto więc 
chce walczyć przeciw antysem ity/ 
mowi, musi walczyć przeciw kapi­
talizmowi44. — Aktualne procesy 
polityczne om awia J. Dąbrowski 
(„Polska przed sądem 44). — 
Janczyn analizuje obszernie sytua­
cję gospodarczą kraju („Dyspro 
porcje i sprzeczności44). —- O nn-* 
wej konstytucji sowieckiej pisze 
Semper Idem („Czy nowa era w 
Sow ietach?44). — Ponadto w nume 
rze: Korespondencja z Belgji, od

cinek literacki, artykuły Z. Mści- 
sławskiej i St. Kuli o Maksymie
Gorkim — i in.

**
*

„SYGNAŁY" (Lwów, Nr. 19) 
przynosi szereg ciekawych artyku­
łów literackich pióra Aury W yle- 
żyńskiej („Barbusse i G ide"), Emi­
la Zegadłowicza („Niedoszły wy­
w iad44), Vindobonensis4a  („Karol 
O ssietzky"), An. Olchy („W alczą­
ca literatura chłopska44) itd. — Na 
treść numeru składają się ponadto: 
poezje Piętaka, Turzańskiego i in., 
przekłady Tad. Hollendra z poetów 
ukraińskich, fragm ent prozy M. 
Promińskiego, artykuły dyskusyj­
ne, urywek z pamiętnika b. inspe­
ktorki pracy — H. Krahelskiej, do­
tyczący stosunków w głośnej „Czę 
stochowiance". — Dowcipna „ko­
lumna satyry44 jest miłem urozm ai­
ceniem najnowszego numeru „Sy­
gnałów", które uparcie i zdecydo­
wanie w ysuw ają się na jedno z 
pierwszych miejsc w śród niezależ­
nych perjodyków literacko -  społe­
cznych.

b. dL
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Zapowiedź
Do W as mówię, Szlachetni — 
dobroć nie jest cnotą, zwycięstwo 

złych u św ietn i--------

Oto się przewala przez ziemię
zbrodnia,

dojrzewa gwałt i krew w p o t w o r -  
nem kłamstwie — 

honorem jest mord, co rośnie
codnis,

a sławą grabież na słabszem pań­
stwie -------

Ablsynja zwyciężona jest glorją, 
(zwycięzcom chwała!) — 
masko tragiczna, Historjo, 
będziesz ręce ze wstydu łamała —

Łamiecie dusze ł sumienia, 
a serca wieszacie na więziennej

kracie —
świętości niema, 
a kłamstwo to wasz codzienny

pacierz--------

Zbieracie plon, 
handlarze złota, potu i krwi — 
bijemy alarm płaczem matek i żon 
przechyliła się szala waszych win

Dusi, zalewa gardła, 
ciężarem na piersi padła — 
w rubrykach wypadków z całego 

świata, w telegramach 
ta sa m a -------

Masko tragiczna, Historjo, 
będziesz ręce ze wstydu łamała,— 
ale wstaniesz, twarda Nike, Victo-

rjo.
i zmartwychwstanie twoja chwała

Oto rzucasz zapowiedź — 
w  chwili śmierci i trwogi usłyszy­

cie jej głos,
straszliwą spowiedź 
i zadusi was strach, co gardła

ściska:
hańbie podane n azw isk a-------

Usypiajcie sumienie, 
nie usłyszycie słów, — 
groźny milczeniem 
powstanie L u d ------------

CZESŁAW CIEPLIŃSKI.

John Davison Rockefeller
Dzieje najbogatszego człowieka na świecie

W  dniu 8 lipca John Davison 
Rockefeller, sławny na całym świe 
cie król naftowy, obchodził w naj 
lepszym zdrowiu 97-mą rocznicę 
swych urodzin. Lekko pochylona 
starcza postać, z wąską zmarsz­
czoną tw arzą, podobna do ze­
schłej skórki cytryny, owiana le ­
gendą niebywałego powodzenia, 
należy od kilku pokoleń do naj­
bardziej typowych zjawisk w ży­
ciu amerykańskiem.

„Powiedziałem wam — oświad 
czył sędziwy miljoner na ostatnim 
bankiecie urodzinowym, że doży­
ję stu lat, a wiecie, źe zawsze do­
trzymywałem słowa".

John D. Rockefeller urodzi! się 
8 lipca 183') r. w Ruchford, w 
stanie New York, jako syn leka­
rza W illiama Rockefellera. Nie­
szczególny to był lekarz! Zawsze 
zadowolony z siebie, uśmiecnięty, 
Dr. William Rockefeller sprzeda­
w ał ludziom swe bezwartościowe 
specyfiki, które okazały się falsy­
fikatami, często nawet szkodliwe- 
mł dla zdrowia. Podejrzaną dzia­
łalnością lekarza zajęły się w koń 
cu władze. William Rockefeller 
czując, źe grunt pali mu się pod 
nogami, pewnego dnia znikł z
Richford.

Syn odziedziczył po ojcu bez­
względność w dążeniu do zakre­
ślonych celów. Purytanin z prze­
konania, pilnie co niedzielę uczę­
szczający na nabożeństwa, nie w a ­
hał się w wyborze dróg prow a­
dzących do fortuny. Bezwzględ­
ność, z jaką realizował swe cele, 
zgodna formalnie z prawem, s ta ­
ła  często w rażącei sprzeczności 
z zasadami obowiązującemi pu- 
rytanina.

John Davison Rockefeller nie 
był dobrym uczniem. Klasycy ani 
myśliciele starożytni nie intereso­
wali go. Nie pociągały go rów ­
nież obce języki- Natom iast iuż 
w e wczesnej młodości przejawiał 
się jego spryt kupiecki. Po kilku 
latach daremnego kołatania się po

klasach gimnazjum Rockefeller 
przeszedł do życia handlowego. 
Zaczął zgodnie z amerykańską le­
gendą skromnie, od chłopca biu­
rowego. Potem był buchalterem, 
a  w 19-tym roku życia prowadził 
już własne przedsiębiorstwo w 
Cleveland. W -865 roku Rocke­
feller przechodzi do branży nafto­
wej, zakłada pierwszą w Ameryce 
spółkę naftową „Rockefeller and 
Andrews" i realizując krok za kro 
kiem sweje ambitne plany, tw o­
rzy w' kilka lat później w 1872 r 
olbrzymi trust „Oil Standart Com 
pany“.

Teraz dopiero przejawia się ta ­
lent organizacyny młodego „m a­
gnata" przemysłowego. Rockefel­
ler pierwszy zrozumiał, jak ol­
brzymie znaczenie dla młodego 
wówczas przemysłu naftowego, 
który na pola Pensylwanji i Ohio 
przyciągał awanturników z całe­
go świata, ma kwestia transportu 
i przeróbki surowca. Pierwszy 
też przewidział jak olbrzymią ro­
lę odegra nafta.

Bezwzględność metod stosow a­
nych przez Rockefellara, który od 
łagodnej perswazji umiał przerzu­
cać się błyskawicznie do najbru- 
talniejszego nacisk lub podstępu, 
zwraca przeciwko niemu całe nie­
mal społeczeństwo amerykańskie, 
które na schyłku XIX wieku nie 
było jeszcze w masie swej ogar­
nięte kultem złotego cielca. Przez 
kilkanaście lat Rockefeller należy 
do najbardziej znienawidzonych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych. 
Stosowany przez niego, niemają- 
cy bodaj równego w historji no­
woczesnego kapitalizmu wyzysku 
robotników, brutalność w dławie­
niu konkurencji, przysparzają mu 
coraz więcej wrogów. Karykatu­
ry jego w pismach przedstawiają 
go jako ohydnego pająka. Nazwi­
skiem jego straszą dzieci.

Tymczasem z roku na rok wzra 
sta  fortuna znienawidzonego m a­
gnata. W roku 1911 wynosi ona 
zawrotną sumę 2 miljardy dola­
rów złotych. I znów nazwisko 
Rockefellera dostaje się na łamy

Na najdalszej Północy
Nowa ekspedycja polarna prof. Samojłowicza

Ziemia się zapadła
Pewien wieśniak zajęty orką w 

okolicy Gruol, w księstwie Hohen­
zollern w W firtembergji miał nie­
zwykłą przygodę. W chwili, gdy 
w ieśniak, zapuścił pług w łąkę, 
chcąc ją przeorać, zapadła się pod 
koniem ziemia i pochłonęła konia 
w raz z pługiem. Zdjęty przestra­
chem wieśniak uciekł z pola. Na 
miejsce wypadku przybyła ludność 
wsi z zabobonnym lękiem, patrząc 
w głęboki na 3 metrów krater, któ- 
•7 otworzył się nagle na miejscu, 
Kdzie przed kilku godzinami była 
jeszcze kw itnąca łąka. Na dnie kra 
teru stał spokojnie koń z pługiem.

Po przybyciu policji zorganizo­
wano akcję, celem wydobycia ko­
nia. W obec niebezpieczeństwa dal 
szego osunięcia się ziemi, ustawie 
nie dźwigu okazało się niecelowe 
Zbudowano więc prowizoryczne 
wzmocnienie jednej ze ścian kra­
teru, poczem na dno opuszczono 
ukośny chodnik z drzewa, po któ­
rym koń wraz z pługiem wydostał 
się swobodnie na powierzchnię.

Podobne osunięcia się ziemi zda 
rzyły sif w księstwie Hohenzollern 
już kilkakrotnie, żadne jednak nie 
doprowadziło do pow stania tak 
głębokiego krateru.

W  najbliższych dniach prof. 
Samojłowicz wyrusza łamaczem 
lodów „Sadko" na czele ekspedy­
cji naukowej w nową podróż w 
rejony arktyczne.

W ypraw a ta, jak i poprzednie, 
przedsiębrane przez prof. Samoj- 
lowicza, ma na celu zbadanie mo­
żliwości stałej komunikacji po wo 
dach północnych, tym razem szla­
kiem jeszcze bardziej na północ 
wysuniętym, a więc krótszym. 
Pozatem ekspedycja badać będzie 
zagadnienie przenikania wód cie­
płych z Atlantyku z zachodu na 
wschód oraz ukształtowanie dna 
morskiego na trasie i jego struk­
turę geologiczną, prowadzić bę­
dzie obserwacje nad magnetyz­
mem ziemskim, siłą ciążenia 1 in. 
problemami geofizycznemi.

Droga nowej ekspedycji prow a­
dzi z Archangielska do wysp de 
Longa, gdzie zostanie założona 
stacja radjotelegraficzna. W ypra­
wa prof. Samojłowicza szukać bę­
dzie również problematycznej „Zie 
mi Sannikowa1’, która rzekomo 
znajdować się ma na północ od 
wyspy Kotelnyj. Z wysp de Longa 
ekspedycja wyruszy na północo- 
wschód w stronę rejonów niezba­
danych, do których nie udało się 
dotychczas dotrzeć ani okrętem, 
ani samolotem. W edług przypusz­
czeń prof. Samojłowicza, w okoli­
cach tych powinny znajdować się 
wyspy.

Drogi Morskiej organizuje na wys 
pie Rudolfa (ziemia Franciszka 
Józefa) pod 822 szer. geogr. nową 
stację polarną, która o tw arta zo­
stanie w październiku r. b. Stacja 
ta badać będzie kierunek i siłę 
prądów ciepłych z Atlantyku, któ­
re przenikają do basenu polarne­
go, postara się wyjaśnić, czemu 
nie zamarza nigdy Morze W ikto- 
rji etc.

Na stacji tej, która będzie naj­
bardziej na północ wysunięta, ba­
dawczą placówką polarną przezi­
muje 17 osób. Poza
tnieszkalnemi, buduje 
stację radjową i bazę 
czna.

budynkami 
się dużą 

aeronauty-

prasy całego świata. Tym razem 
jednak w blaskach sławy. Jedna 
trzecia olbrzymiego majątku idzie 
na tworzenie fundacyj, których 
organizacja nosi na sobie w yraź­
ne piętno ich twórcy. Tak plano­
wo pomyślanych i w najdrobniej­
szych szczegółach, racjonalnie, 
handlowo ujętych fundacyj nie 
tworzył nikt przed Rockefellerem. 
Szczególnie dwie fundacje zasłu­
gują na uwagę: „General Educa- 
cation Board", w której majątek 
w 1929 roku wyniósł przeszło 200 
miljonów dolarów i „Rockefeller 
Foundation" z kapitałem wyno­
szącym również około 200 mil jo­
nów. Oprócz tego istnieje tow a­
rzystwo naukowych badań lekar­
skich, z którego idą fundusze na 
prace laboratoryjne nad wykry­
wanie szkodników ludzkości. U- 
niwersytet w Chicago, jeden z naj 
bogaciej wyposażonych uniwersy­
tetów w Stanach Zjednocbonych 
zawdzięcza swe powstanie miljo- 
nom Rockefellera.

„jłekin“ przemysłowy umiał 
część swego majątku oddać ludz­
kości w formie i w granicach do­
tychczas nie prześcignionych.

Tajemnice
skrzynki pocztowej

Na jednej z ruchliwszych ulic 
Londynu usunięto w tych dniach 
skrzynkę pocztową, zawieszoną 
tam przed 28 laty celem zastąpie­
nia jej nową. Przy demontowaniu 
skrzynki z wnętrza jej wypadły li­
sty  frankowane znaczkami uży- 
wanemi przed 28 laty. Jak się o- 
kazało, listy te przy wkładaniu 
dostały się w szparę tylnej ścia­
ny skrzynki, przylegającej do ścia 
ny domu i przeleżały w tym 
schowku 28 lat. Znalezione listy 
adresowane były przeważnie do 
różnych firm handllowych. Zarząd 
poczty postanowił doręcżyć listy 
adresatom, dołączając do każde­
go listu uprzejme wyjaśnienie przy 
czyny niezwykłego opóźnienia, 
wywołanego wadliwą konstruk­
cją skrzynki, która okazała się 
prawdziwą pułapką na pilne han­
dlowe listy. Co dziwniejsza, że 
wszyscy adresaci żyli jeszcze i 
mogli osobiście odebrać opóźnio­
ną korespondencję handlową. 
W prawdzie, niektóre firmy zlik­
widowały swe interesy, bądź też 
ograniczywszy ich zakres prze­
niosły się do innej mniej ruchliwej 
dzielnicy. Dyrekcja poczty znala­
zła jednak miejsca pobytu adre­
satów.

Transatlantyckie linie
l o t n ic z e

Uchwalone niedawno przez p a r-t Plan rozbudowy angielskiej ko- 
lament angielski podwyższenie] inunikacji lotniczej przewiduje m. 
dotacyj rządowych dla cyw ilnego 'in. wprowadzenie regularnych lo- 
iotnictwa angielskiego z 1 m iljo-’ tów pocztowych na transkontynen 
na na półtora miljona funtów ro -Ita lnych  linjach. Opłata za poczto- 
cznie, pozwoli na realizację daw ­
no opracowanego planu rozbudo­
wy angielskiej lotniczej sieci ko­
munikacyjnej, w kierunku zapew 
nienia najdogodniejszych połą­
czeń stolicy Imperjum ze wszyst- 
kiemi dominjami i kolonjami wiel- 
ko-brytyjskiemi.

Rekordy w starożytności

# *
*

Dyrekcja Centralna Północnej

Jakkolwiek dawni Grecy i Rzy­
mianie nie byli opanowani manją 
rekordów, potrafili jednak doko­
nywać znacznych jak na owe cza­
sy wyczynów. I tak  np. Juljusz Ce 
zar odbył drogę z Rzymu do uj­
ścia Rodanu w niecałe 8 dni, co 
odpowiada szybkości dziennej 150 
km. Niezły rekord jak na owe cza 
sy.

Jeszcze lepszym rekordem po­
chlubić się może kurjer konny, któ 
ry w niespełna 4 dni przewiózł z 
Aquileji do Rzymu wiadomości o 
zamordowaniu Maximina, pędząc z

szybkością 200 km. dziennie. Osią 
gnięcie tej szybkości było możliwe 
jedynie przy częstej zmianie koni 
Największym wyczynem rekordo 
wym jest jednak podróż Tyberju- 
sa do chorego Drususa, dowodzą­
cego legjonami rzymskiemi w Ger 
manji. Tyberjus i jego towarzysze 
przebywali dziennie 290 km. prze­
latując rozległe równiny germań­
skie pełnym galopem aż do zamę­
czenia konia na śmierć. Jest to wy­
czyn v/ historji sportu konnego pra 
wie bez konkurencji.
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B u r z l iw a  p o g o d a
z  upow ażnien ia  a u to ra  p rze ło ży ła  B. Kopelówna

— Jeżeli przychodzisz na herbatę, to spóźniłeś 
Slę — rzekła.

— Herbata! — parsknął czcigodny Galahad.
Stał, złoszcząc się w milczeniu, póki nie zamknęły

S1? drzwi.
— A teraz, Juljo — zaczął — chcę zamienić z to­

bą słówko.
Lady Julja uniosła kształtne brwi.
— Drogi Galahadzie, to brzmi bardzo groźnie 

• złowrogo. Czy coś się stało?
— Wiesz, co się stało. Gdzie jest C o n n ie?
— Zdaje się, że poszła przyjąć telefon.
— No, ty wystarczysz na początek.

Doprawdy, Galahadzie!
— Odłóż tę gazetę.
— Och, dobrze.

Czcigodny Galahad skierował się do dywanika przed 
kominkiem i stanął, odwrócony plecami od pustego 
Paleniska. Instynkt rasowy sprawiał, iż w *ei p o z y  
eji czuł w sobie więcej autorytetu. Zmarszczył się 
groźnie.

— Juljo, jesteś niemożliwa.
— Doprawdy? A to dlaczego?
■— Cóż to, do djabła, ma znaczyć, że próbujesz za­

truć myśli Ronniego, zwracając je przeciwko Sue 
Brown?

■■— Doprawdy, Galahadzie?

— Czy zaprzeczysz, że właśnie tego nie robiłaś od 
chwili przyjazdu?

— Mogłam wskazać mu parę razy, jak niepożą­
dane jest ożenienie się z dziewczyną, która wydaje 
się być zakochana w innym mężczyźnie. Jeżeli jest 
to zbrodnią z mojej strony, — proszę cię, pozwól so­
bie... To chyba będzie trudne do udowodnienia.

— Uważasz, że kocha się w młodym Bodkinie?
—- Tak to wygląda.
— Jeżeli zajrzysz do pokoju bilardowego — rzekł 

czcigodny Galahad —  to sądzę, że może zmienisz 
zdanie.

Lady Julję opuściła trochę pewność siebie,
— Co masz na myśli?
— To było wzruszające — rzekł czcigodny Gala- 

had z namaszczeniem. — W łaśnie takie było! W zru­
szające! Omal nie rozpłakałem się. Nigdy jeszcze nie 
widziałem bardziej zespolonej pary. Wszystkie w ąt­
pliwości i nieporozumienia usunięte.,.

— Co?
— Jedno w objęciach drugiego; jedno płaczące na 

piersiach drugiego... Powinnaś iść tam i rzucić okiem, 
Juljo. Jeszcze zdążysz. Będzie Jto, jak widać, jedno 
z tych występów, które nie mogą się skończyć. No, 
to jest w każdym razie pierwsza rzecz, o której przy­
szedłem ci powiedzieć. Robiłaś przez te ostatnie pa­
rę dni wielkie wysiłki, aby zrujnować szczęście tej 
dziewczyny, a teraz zostajesz oficjalnie powiado­
miona, że ci się to nie udało. Z tymi dwojgiem 
wszystko jest w porządku... Wciąż jest to kochająca 
się para!

Czcigodny Galahad rozłożył wyłogi marynarki na 
niewidzialny powiew w iatru i ciągnął dalej:

— A druga rzecz, którą ci przyszedłem zakomu­
nikować, to to, że musi być wreszcie koniec z temi 
nonsensami. Jeżeli masz coś przeciwko temu, aby 
Ronnie ożenił się z Sue, nie wspominaj mu o tem 
wcale. To go dręczy i budzi w nim melancholję, a to 
znowu dręczy Sue i czyni ją nieszczęliwą, a to drę­
czy mnie i psuje mi cały dzień. Rozumiesz?

Lady Julja była wstrząśnięta, ale nie straciła du­
cha.

— Obawiam się, że musisz się zdecydować, iż bę­
dziesz miał zepsute dni, Galahadzie.

— Nie chcesz chyba powiedzieć, że naw et po tem, 
o czem ci mówiłem, masz zamiar robić z siebie utra­
pienie ?

— Stawiasz te sprawy tak niewłaściwie. W yobra­
żam sobie, że chcesz powiedzieć, że wciąż zamie­
rzam dawać swemu dziecku macierzyńskie rady? 
Oczywiście, że zamierzam. Najlepszą przyjaciółką 
chłopca jest jego m atka — czy nie przychodzi ci to 
czasem do głowy? Ronnie, którem u utrudnia sytua­
cję to, że jest właściwie półgłówkiem, może nie 
uznał jeszcze za stosowne przyjąć mojej rady, ale — 
gdybyś w dawnych czasach miał kiedykolwiek swo­
bodną chwilę czasu, zamiast oddawać się swej ży­
ciowej misji wylatywania z podrzędnych klubów 
nocnych i mógł zajrzeć do Teatru „Adelphi", pamię­
tałbyś wyrażenie: „Nadejdzie czas“.

Czcigodny Galahad w patryw ał się w niezłomną 
kobietę z czemś, co było prawie zachwytem.

— No wiesz, że...
— Co powiesz?
— Zawsze byłaś twardym orzechem do zgryzienia.
— Dziękuję. (d c nJ

we przesyłki lotnicze nie wynosi­
łaby więcej niż półtora pensa za 
pół uncji. Oprócz zorganizowania 
nowych linij, projektowane jesf 
skórcenie czasu lotu na najw aż­
niejszych linjach lotniczych. Tak 
np. droga do Indyj trw ałaby tyt­
ko 21/2 dnia, do Singapore 42/, 
dnia, a 6 do 7 dni do Australji. 
Lot do Afryki W schodniej będzie 
również skrócony do 2 1 4  dnia, a 
do Afryki Południowej do 4 wzgi. 
4 2 /3  dnia. Nowa linja lotnicza po­
łączyć ma Londyn z Nową Zelan- 
dją.

Ilość lotów na poszczególnych 
linjach będzie zwiększona. Do E- 
giptu samoloty będą odchodziły 
9  razy w tygodniu, 5 do Indyj i 3 
do Singapore, 3 do Afryki W scho 
dniej, 2 do Australji i 2 do Afryki 
Południowej.

W śród projektowanych nowych 
linij lotniczych, któreby angielską 
sieć połączeń lotniczych zwięk­
szyły do 74.000 kim., zasługuje 
na uwagę linja Londyn — Rio de 
Janeiro, oraz połączenie z Kana­
dą, które otw arte być ma już w 
następnym roku, po przeprow a­
dzeniu w roku bieżącym szeregu 
lotów próbnych przez Atlantyk.

Na czele komisji badającej mo­
żliwości regularnej lotniczej ko­
munikacji transatlantyckiej stoi 
płk. Lindbergh, który zamierza w 
lecie bieżącego roku podjąć po­
nowną próbę przelotu nad Atlan­
tykiem. z Londynu do Kanady.

Dbasz o zdrow ie.
Nie pozwól, aby  dawano 

Cl inne. 2ądaJ tylko
PREZERWATYWY

V e n a -Lux '

Szczyt jakości.

Rośliny zatruły wodą
w sk u tek  czego ryby m asow o
w y m ie ra ją

Od kilku dni nad brzegami je­
ziora Berezdecz koło Głębokiego 
zaobserw ow ano nienotowany do­
tąd  objaw  masowego wymierania 
ryb i raków, których wielkie ilo­
ści fale jeziora w yrzucają na 
brzeg. Jest to prawdopodobnie 
skutkiem zanieczyszczenia wody 
wobec wyjątkowo silnego w tym 
roku przekwitania podwodnych 
loślin. W oda w jeziorze od tygo­
dnia stała się cuchnąca i przybra­
ła zielony kolor. Takie same zja­
wisko zanotowano na jeziorach w  
gminie prozorockiej i pliskiej.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę

Sprawa Gdafiska
Szczegóły manifestacji stolicy 
przeciwko hitlerowcom gdańskim

W  uzupełnieniu w iadom ości i były przyjm owane żywiołowem i o 
wczorjszych o manifestacji stoli- klaskami i okrzykami, 
cy przeciw planom opanowania I Po przem ówieniu tow. Piotrow- 
Gdańska przez Trzecią Rzeszę, skiego orkiestra zagrała „Czer- 
zanim omówimy całą sprawę ob- wony Sztandar", a zgromadzeni 
szerniej, dodać musimy: robotnicy zaintonowali tę robotni

Pochód socjalistyczny, gdy  
wkraczał na Rynek, wywarł sw ą  
liczebnością i karnością ogromne 
wrażenie. Znaczną część Starego  
Rynku zapełnili socjalistyczni ro­
botnicy. Okrzyki w znoszone z so ­
cjalistycznego pochodu przeciwko 
prohitlerowskiej polityce „Sanacji" 
i przeciwko flirtowi p. Becka z 
Hitlerem były podtrzymywane 
przez tłum. Również robotnicze 
pieśni intonowane z socjalistycz­
nego pochodu, były 'podtrzym ywa  
ne przez zgrom adzoną publicz­
ność.
Rynek Starego Miasta wypełniony  
po brzegi. Czerwone sztandary i 
socjalistyczne transparenty dom i­
nowały nad tłumem. Masa rea­
gow ała niesłychanie żyw o na łyszel 
kie okrzyki skierowane przeciw­
ko faszyzm owi i hitlerowskim za 
pędom w stosunku do Gdańska.

Liczne czerwone sztandary du­
mnie powiew ały nad tłumem, wy  
pełniającym po brzegi Stary Ry­
nek. Nastąpiły przemówienia. Ró 
żni m ówcy piętnowali hitlerow­

skie zakusy pogwałcenia obow ią­
zujących traktatów i zagarnięcia  
w  . m. Gdańska.

W  masie nie dało się w yczuć 
żadnych imperjalistycznych ten- 
dencyj, natomiast dominowało  

przeświadczenie, że każdy zamiar 
uszczuplenia praw Polski spotka 
się z odpowiednią reakcją. Naj­
bardziej oklaskiwane było prze­

m ówienie tow. Z. Piotrowskiego. 
Czuło się, że m ówca w yraża na­
dzieje mas. Każde jego słow o b y­
ło odzwierciadleniem uczuć i tę s­
knot masy. M ocniejsze ustępy z 
przemówienia tow. Piotrowskiego

czą pieśń.
Znów rozległy się okrzyki prze 

ciw hitleryzm owi, faszyzm owi i 
przeciw sojuszowi z hitlerowskie- 
mi Niemcami. O p. Becku nie krzy 
czano przyjaźnie.

Znowu przemawiali m ówcy. Od 
czytano rezolucję przeciwko za­
kusom na Gdańsk, którą jedno­

myślnie przyjęto.
Orkiestra odegrała hymn pań­

stw ow y: „Jeszcze Polska nie zg i­
nęła....", który wysłuchano w  sku 
pieniu i wtedy nastąpiło to, czego  
zrozumieć niepodobna. Robotnicy 
zaintonowali sw oje robotnicze 
pieśni. W szak oni stanowili w ięk­
szość demonstracji. Mieli prawo 
do zaznaczenia swojej obecno­
ści i sw ego  stanowiska. Prze­
cież oni i ich polityka najmo­
cniej broni interesów Polski w  
sprawie Gdańska przeciw inte­
resom hitlerowskiego nacjonaliz­

mu. Rozległy się dźwięki „Czer­
wonego", a potem „Międzynaro­
dówki". W tedy ni stąd ni zowąd, 
bez żadnej uzasadnionej przyczy­
ny, z boku wtargnęła policja, któ 
ra zaczęła rozpędzać i pałkami 
gumowemi płazować tłumy.

Po paru chwilach, dzięki p osta­
w ie robotników i interwencji strzel 
ców , zajście zostało zlikwidowane, 
policja w ycofała się.

Karny pochód ruszył ze Stare­
go Rynku ku Belwederowi. W  
końcowej socjalistycznej części po  
chodu śpiew ano robotnicze pieśni 
i wznoszono okrzyki przeciwko 
tym, którzy sprawę Gdańska za­
przepaszczają.

Przy ul. Królewskiej socjalisty­

czna część pochodu skręciła na 
Plac Piłsudskiego, gdzie się roz­
wiązała.

To odłączenie się od całości po 
chodu było protestem przeciwko 

nieuzasadnionemu napadowi po­
licji na robotników.

Szał aresztów
w Gdańsku

GDANSK (ATE.). Redaktor od­
powiedzialny gdańskiego pisma 
żydowskiego „Danziger Echo" 
W alte r  Kleemann został przez wła 
dze gdańskie policyjne a re sz tow a­
ny. Przyczyny aresztow ania  są nie 
znane. Dwuch poprzedników Kle- 
em anna na  tem stanowisku zos ta­
ło sw ego czasu również wysiedlo­
nych z W olnego Miasta-

i n  s
RZYM (PAT.). Samolot tu ry­

styczny typu „F ia t"  z silnikiem o 
rnocy 185 koni, pilotowany przez 
kpt. Zappetta ,  pobił rekord szyb­
kości dla kategoryj lekkich sam o­
lotów turystycznych kilkoosobo- 
wych, wagi do 560 kg. Samolot,

m ając  na  pokładzie pasażera ,  prze 
leciał 1000 kim. z szybkością ś re­
dnią 3 1 0  km. 999 m. na godzinę. 
Poprzedni rekord francuskiego lo­
tnika Arnoux wynosił 292 km. 
825.

Do Berezy Kartuskiej
Po przeprowadzonej rewizji w  

Związkach Zawodowych w  Bara 
nowiczach, dnia 16 lipca o godz. 
15-ej został zaaresztowany i ze­
słany do Berezy Kartuskiej tow,

sprawie oddano lekarzowi naczel 
nemu Ubezpieczalni Społecznej, 
doktorowi Czyżowi, który miał 
stwierdzić jego stan zdrowotny. 
Lekarz stwierdził, że chory jesz-

Józef Machaj oraz tow. Hirsz Dob cze chodzić może. Obaj towarzy- 
kowski z Bundu. sze zostali wywiezieni.

Mimo orzeczenia 2 lekarzy, że Tow . Machaj jest przewodniczą 
tow. Machaj jest chory, postano- Cym OKR. Baranowicze. 
wiono go w yw ieźć. Dycyzję w  tej
a w a n p —

[O li  M O IM I M n
— W pobliżu południowego wy­

brzeża Szwecji w czasie silnej bu­
rzy zatonął w piątek na wysokości 
Karlskrone trójmasztowiec estoński 
z załogą złożoną z 9 ludzi.

— W pobliżu Brukseli spadł z wy 
sokości 2500 metrów samolot woj­
skowy. A parat rozbił się, lotnik u ra ­
tował się przy pomocy spadochronu, 
lecz odniósł obrażenie, gdyż przy spa 
daniu zaczepił o drzewo.

W więzieniu Sing - Sing została 
stracona na krześle elektrycznem 38 
letnia Mrs. Creighton, która otruła 
zapomocą arszeniku żonę swego ko­
chanka nazwiskiem Appelgate i po­
zostawała pod zarzutem popełnienia 
szeregu innych zbrodni. W kilkana-

przestępczyni został stracony na krze 
śle elektrycznem jej były kochanek 
Appelgate.

— Z Kantonu donoszą, że został 
tam zamordowany generał Czen-
Czou, b ra t generała Czen-Czi-Tan 

ga.
— N a lotnisku w Foggia samolot 

wojskowy wpadł podczas lądowania 
na drzewo. Sierżant pilot i kapitan 
obserwator zmarli wskutek odniesio­
nych ran.

— Agencja S tefani donosi: P a ­
pież Pius XI udziela kilka razy na 
tydzień w pałacu w Castel Gandolfo 
andjer.ę;5 • «f'zień o i ^  wa prze- 
chadDć P ;('ł'»H  w zagra­
nicznej o chorobie papieża są bez­
podstawne.ście minut po wykonaniu wyroku na

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

Przed wyjazdem na urlop!!
W ytwórnia W yrobów  Podróżnych J. UNGER, ZAMENHOFA 3 m. 34 
poleca: walizki podróżne w  dużym  w yborze po cenach fabrycznyc

PARYŻ (ATE.). Izba Deputowa 
nych przyjęła 17 b. m. w połud­
nie 484 przeciwko 85 głosom 
wniesiony przez Rząd projekt u- 
s taw y w sprawie upaństwowienia 
przemysłu wojennego. Przyjęcie 
us taw y poprzedziły burzliwe obra 
dy, w czasie których dochodziło 
do ostrych sta rć  między przedsta­
wicielami poszczególnych partyj.

Duże wrażenie na członkach Iz­
by wywarły rewelacje o olbrzy­
mich zyskach francuskiego prze­
mysłu w ojennego. Min. wojny Da 
ladier w uzasadnieniu wniosku rzą 
dowego podkreślił m. in., iż wśród 
wszystkich narodów  panuje prze­
konanie, że wojna nie może być 
dla nikogo źródłem wzbogacenia  
się. Przechodząc do omówienia 
roli przemysłu wojennego dla o- 
brony kraju, minister poruszył ró 
wnież zagadnienie rozbrojenia i 
podkreśla jąc w zasadzie gotowość 
Francji do ograniczenia swych 
zbrojeń, zaznaczył z nacis­
kiem, że zmniejszenie zbrojeń 
we Francji może być tylko w yni­
kiem ogólnej międzynarodowej u- 
mowy. Zdanie to powitane zos ta­
ło przez wszystkich posłów burzą

oklasków. Projekt rządowy pod­
daje przemysł wojenny ścisłej kon 
troli, jak  zaznaczył min. Daladier. 
Rząd francuski nie dopuści, aby  
na terenie Francji przedsiębiorstwa  
zagraniczne trudniły się fabryka- 
kacją materjału w ojennego. Przyj 
mowanie przez fabryki francus­
kie zamówień z zagranicy  zależeć 
będzie od każdorazow ego zezwo­
lenia Rządu. Min. Daladier zapo­
wiedział przedsięwzięcie daleko 
idących zarządzeń, dotyczących 
zwiększenia produkcyjności upań 
stwowionych zakładów  przemysłu 
wojennego. Kwestja odszkodow a­
nia prywatnych  właścicieli tych 
zak ładów  uregulow ana będzie w  
drodze ustawodawczej,  Od pos ta ­
nowień Rządu w  tej materji nikt 
nie będzie mógł wnosić odw oła­
nia. Przeciwko projektowi rządo­
wemu występowali mówcy prawi­
cy (!!!) m. in. Louis Marin, pod­
kreślając n iebezpieczeństwa gos­
podarcze, w ypływ ające z upań­
s twowienia tak  szerokiej dziedzi­
ny produkcji. W  głosowaniu  zde­
cydow ana większość Izby w ypo­
wiedziała się za projektem rządo­
wym.

Niepoczytalny Mac Mahoń
LONDYN (ATE.). Scotland Yard 

ogłosiło odezwę do publiczności, n a­
wołując do udzielenia pomocy wła­
dzom w wyświetleniu okoliczności 
nieudanego zamachu na króla E d­
w arda VIII. Wszystkie osoby, które 
były widzami zajścia, winny dożyć 
zeznania. Coraz bardziej utrw ala się 
przeświadczenie, że zamach nie miał 
charakteru politycznego. Domniema­
ny Mac Mahoń był przed niedawnym 
czasem aresztowany wskutek pomył­
ki i domagał się od m inistra spraw 
wewnętrznych Simona odszkodowa­
nia w wysokości 4.000 funtów. Dnia 
16 b. m. w mieszkaniu rzekomego 
Mac Mahona policja dokonała rewi­

zji. Przyczyny tej rewizji są niezna 
ne, lecz ogólnie przypuszczają, że po 
zostawała ona w związku z listem 
wystosowanym przez zamachowca 
do m inistra Simona, List ten zawie­
rał groźby. Sprawca zamachu robi 
wrażenie czftowieka niezrównoważo­
nego.

Czy coś się zepsuło 
w państwie duńskiem?

Zawinął do Kopenhagi m. s. „ B a ­
tory* N a statku przybył b. prem jer 
płk. Sławek.
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W Zagłębiu

W domu żałoby w Oksywiu
Sala konferencyjna D ow ództw a 

Floty na Oksywiu, gdzie złożo­
no zwłoki tragicznie zmarłych: 
generała  Orlicz - Dreszera, płk. 
Lotha i kpt. Łagiewskiego, u b ra ­
na jest kirem i zielenią. T rum na 
gen. Orlicz - Dreszera ma oszklo­
ne wieko, przez które w idać zna­
ne każdemu m arsow e oblicze ge ­
nerała. T rum na okryta jest b an ­
derą polskiej m arynarki wojennej, 
a  na niej leży czapka generała  i 
szabla ułańska. Po obu stronach 
trumny za zwłokami gen. Orlicz- 
D reszera ustawione są trumny ze 
zwłokami płk. Lotha i kpt. Ł a ­
giewskiego, również okryte ban ­
derą m arynarki wojennej. Przy 
trum nach zmarłych w artę  hono­
rową pełnią oficerowie m arynar­
ki wojennej, marynarze, członko­
wie L. M. i K. oraz członkowie or 
ganizacyj b. w ojskow ych  w  m un­
durach

Od chwili ustawienia zwłok na 
w idok  publiczny, t. j. od południa

Szkody w  kieleckiem
Według dotychczasowych danych 

gminnych komisyj szacunkowych, 
burze gradowe i huragany, jakie 
nawiedziły, ostatnio województwo 
kieleckie, zniszczyły 66 wsi, w tem 
dotkniętych zostało klęską gradobi­
cia 3.579 gospodarstw na przestrze­
ni 13.138 morgów. S tra ty  wynoszą 
około 1.000.000 zł. Brak jeszcze da­
nych co do zniszczenia zasiewów z 
powiatów: radomskiego, jędrzejow­
skiego, stopnickiego, olkuskiego i 
miechowskiego. W powiatach tych 
burze wyrządziły znacznie mniejsze 
szkody.

dnia 17 b. m. p rzybyw ają  do do­
w ództw a floty tłumy ludności oraz 
delegacje stowarzyszeń i organi- 
zacyj, sk ładając przy trumnach 
wieńce i kwiaty.

P rzed gmachem dow ództw a 
floty zaciągnięta jest również w ar  
ta  honorowa marynarzy.

W  holu dow ództw a floty w y­
łożona została księga kondolen­
cyjna, do której sk ładają podpisy 
osoby, przybywające złożyć hołd 
zmarłym.

BADANIE SAMOLOTU.
Rozbity samolot RWD9„ znaj­

duje się obecnie w  Dowództw ie 
Floty na Oksywiu, skąd przesła­
ny zostanie do centrum badań  lo­
tniczych w W arszaw ie ,  gdzie zo­
s taną przeprow adzone dokładne 
badania ,  ustalające przyczyny ka­
tastrofy.

SEKCJA ZWŁOK,
D okonana w  pią tek  sekcja 

zw łok gen. Orlicz -  Dreszera w y­
kaza ła  pęknięcie namiotu m óżdż­
kowego, co spow odow ało  n a­

tychm iastow ą śmierć. P ierwotne 
więc przypuszczenia, że śmierć 
nas tąp iła  wskutek utopienia, o ka­
zały się mylne.

REFORMACKIE
P t ó U ł K l z  m a rk a  ZAKONNIK
STOSUJĄ s ię :
lAKO REGULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K .  
pr zy  c ie r p ie n ia c h  W Ą T R O B Y . 

NADM IERNEJ O T Y Ł O Ś C I. 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I  PRZY SKŁO N NO ŚC IAC H  
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1 -1  PIGUŁKI NA NOC.

Akcja robotników
W Hucie S z k lą  
w  Ja ś le

Po kilku miesiącach przerwy 
chciano uruchomić hutę szkła na 
dawnych w arunkach  pracy i p ła­
cy. Robotnicy zażądali podwyżki 
plac do norm z roku 1934, kiedy 
to narzucono im obniżkę płac i 
gorsze warunki.

Robotnicy na wezwanie  do p ra ­
cy nie stanęli, mimo, iż jako bez­
robotni znajdowali się w ciężkich 
warunkach. Akcją kierowała Rada 
Zw. Zaw odow ych w Jaśle przez 
tow. Józefa Pniaka i tow. Jerzyka 
z Brzezówki. Nastąpiła  podw yż­
ka płac i uregulowanie kwestji 
mieszkania. T ak  dzięki solidarno­
ści robotników  spraw ę załatwiono 

pomyślnie.

Gorlice
Długotrwały  s trajk w firmie 

„Forest" zakończył się zawarciem 
um ow y i uzyskaniem pewnej pod­
wyżki. T aksam o zakończył się 
konflikt w  cegielni W rońskiego  w 
Gorlicach: zaw arto  um ow ę regu­
lującą w arunki pracy i płacy, przy 
c.zem robotnicy uzyskali podw yż­
kę swych zarobków.

S a n o k
W  Sanoku zorganizowali się ro ­

botnicy fabryki gumy. W ysunięto 
żądania  zaw arc ia  umowy, uznania 
delegacji i podwyżki zarobków.

Surowe wyroki
na Litwie

D onoszą z K ow na o ponownych 
w yrokach  sądow ych na uczestni­
ków rozruchów  chłopskich w  po­
łudniowej Litwie. W yroki te są 
bardzo  surowe, w ynoszą bowiem 
od 8 do 15 la t więzienia. (PAT.).

Akcją kieruje Zw. Rob. Przem. Che 
micznego oddział w  Sanoku.

W  przemyśle budow lanym  w Sa 
noku grozi strajk, albowiem przed 
siebiorcy nie respektują zawartej 
umowy. T aksam o stolarze i robo t­
nicy tartaczni, zorganizowani w 
Zw. Budowlanych, Drzewnych i 
Ceramicznych, p rzystępują do a k ­
cji o zawarcie umowy i uznanie 
delegacji.

W ielopole
W  tartaku w Wielopolu, w łas ­

ność Józefa Fatera  z W arszaw y, 
10 dni trw ał strajk „polski". W  
wyniku porozumienia robotnicy u- 
zyskali 25 proc. podwyżki za rob­
ków i zaw arto  umowę. Akcją kie­
row ała  Rada Zw. Zaw odow ych 
przez sekretarza tow. Kiryka z Kro 
sna.

L esk o
W  Lesku trw a strajk  robotni­

ków drzewnych, budowlanych, 
stolarzy, robotników skórzanych 
(chałupników szewskich). Robotni­
cy w alczą o zaw arcie  um ow y i żą 
dają  podwyżki płac. Dziwne s ta ­
nowisko zajmuje inspektor P racy  
w  Drohobyczu, który dotychczas 
nie pośredniczył. S taros ta  Leski 
zaś w yraźnie nam aw ia  przedsię­
biorców, by umowy nie podpisy­
wali, gdyż ich do tego żadna orga 
nizacja nie zmusi. Za wypadki,  
jakie m ogą wyniknąć, czynimy od 
powiedzialnym staros tę  Leskiego.

Z d z ia ła ln o śc i OKR. 
PPS. w  K rośnie

Ostatnio odbył się szereg  zgro­
madzeń w  Trzcinicy, Hańkówce, 
Biezdziotce, T arnow cu. N a zebra­
niach referowali tow. Jerzyk i tow. 
Tebich z Jedlicza. W szędzie p o ­
w sta ły  kom. wiejskie PPS. Z eb ra ­
nia skupiły szereg uczestników —  
nastró j był wszędzie podniosły.

Za§aoM .owa śn u e rf
franeusk ego  „ m a r a t o ń c z y k a11

Coraz częściej czytamy °  . tra g>- 
cznej śmierci sportowców.; Nie ma­
my na myśli śmierci naturalnej, bo i 
w tym wypadku tak się jakoś 
że zbyt wczesnym bywa niekiedy 
zgon tych ludzi. Chodzi o śmierć, 
której przyczyną jest nadmierne, 
wzgl. szkodliwe uprawianie sportu.
Odsuwamy na bok w  tej c h w i l i  roz­
ważania na tem at samobójstw spor­
towców, popełniających w związku z 
zawodem, czy rozczarowaniem, jak ie  ̂
go dany sportowiec doznał na tere­
nie sportowym. Ostatnio prasa nnę. 
dzynarodowa doniosła o przykrym 
przebiegu wyścigu maratońskiego we 
Francji, k t ó r y  miał z a k w a l i f i k o w a ć  
zawodników na Igrzyska O lim pijskie.
Trzech zawodników u m i e s z c z o n o  po
tym biegu w szpitalu. Z tych jeden
Dannel zmarł nie odzyskawszy przy- ------- -----..................................... -----------
tomncści. Sfery lekarskie trudzą się , ciekawych spostrzeżeń. Nasza prasa 
nad rozwiązaniem zagadki. Czy D an-; pjsa}a 0 tem> £e kolarze niemieccy 
nel zmarł wskutek porażenia słonecz- nneii jakoby zażywać środków pod- 
nego, czy też na skutek zażywania jniecających.
specjalnych środków pobudzającycn, ? Można nazwać tych sportowców 
które miały przyczynić się d° uzyska j głupcami, wrogami samych siebie, ale 
nia lepszych wyników. Dwaj pozosta- j głębszych przyczyn takiego rozumo- 
!i mieli również zażyć tych tsamy wania szukać należy we fałszywem

nie tylkoby nic nie stracił, ale dużo 
zyskał, gdyby zarzucono organizowa 
nie biegów maratońskich. A, teraz 
druga spraw a: wytacza się doniesie­
nia karne tym dżokejom i właścicie­
lom stajen wyścigowych, którzy 
wprawiają przy pomocy podniecają, 
cych środków, konie wyścigowe w stan 
oszołomienia. Największe awantury 
odbywają się w czasie wyścigów kon 
nych, gdy podobna afera wyjdzie na 
światło dzienne. Tymczasem, co pe­
wien czas dowiadujemy się o zażywa­
niu przez sportowców środków pod­
niecających. Ma to rzekomo pomóc 
do uzyskania pierwszego miejsca. Nie 
wiadomo, kogo bardziej obwiniać, me 
nażerów, kierowników klubu, czy też 
samych zawodników. Toż to zbrodnia, 
za którą należy winnych pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej, to sa­
mobójstwo, jakie na sobie popełniają, 
ci niemądrzy, krótkowzroczni zawod­
nicy. Ostatni wyścig Berlin — W ar. 
szawa nastręczył pod tym względem

środków, atoli śmierć Dannela spo­
wodowana została spożyciem  więu. 
szej dawki.

Bieg maratoński. Ile neszczęśli- 
wych wypadków pociągnął on juz za 
sobą. Znamy te rzeczy z przykładów 
połskich. Parę lat temu pisaliśmy na 
ten temat. Pamiętnym był ten ble£ 
w Warszawie, gdzie zawodnicy, pa­
dali jak  muchy ze zmęczenia i wy­
czerpania. Taki wyścig maratoński 
jest wszystkiem, tylko nie propagan­
dą sportu, tylko nie służbą dla zdro­
wia. I, komu przynosi on korzyść 7 
Lekarze badają zawodników przed 
biegiem celem sprawdzenia, czy .aiW 
zawodnik wytrzyma tempo i wysiłek. 
Byłoby pożytecznem, aby ci sami le. 
karze zbadali tych zawodników bez­
pośrednio po biegu. I, nie łudzimy 
się, że przy sumiennej ekspertyzie 
lekarskiej, dowiedzielibyśmy się 0 ta * 
kim wyniku badania, że w P” y , 
ści urządzenie takiego biegu byłoby 
policyjnie zabronione. Byłoby rów­
nież ciekawem dalsze obserwowanie 
życia maratończyka. Przedewszyst- 
kiem stwierdzenie, w jakim wieku u- 
m arł on naturalną śmiercią. Czy u- 
prawianie sportu maratońskiego wply 
nęło na spotęgowanie się jego zdro­
wia, wzmocnienie organizmu, czy też 
przeciwnie: pogorszyło jego stan
zdrowia i przyśpieszyło zgon. Dopie­
ro wtedy inożnaby było pisać hymny 
pochwalne o, „zbawienności" urządza 
nia wyścigu maratońskiego, śmiemy 
zaryzykować twierdzeniem, że sport

i chorobliwem pojmowaniu zadań i 
celów sportu, jako takiego. Zostać 
za każdą cenę „asem", bożyszczem, 
przedmiotem uwielbienia tłumów. 
Nic z tego, że tracę siły, zdrowie, że 
czeka mnie kalectwo, przedwczesna 
śmierć, byleby zaznać rozkoszy chwi­
li triumfu... I, znajdą się ludzie, któ­
rzy pochwalą te chorobliwe ambicje. 
Będą tłomaczyć je brawurą, odwagą, 
męskością, Bóg wie, czem jeszcze. I, 
znajdą sę zawsze młodzi chłopcy, któ 
rzy uwierzą na ślepo czarnym lite . 
rom drukowanego słowa w brukowej 
prasie. Pójdą na lep uwodzicielskiej, 
szatańskiej demagogji, a w konse. 
kwencji karjerę sportową i życiową, 
zakończą w ponurych salach szpitala 
przedwczesnym zgonem.

Toteż omawiając epizodyczny wy­
padek tragicznej śmierci francuskie­
go maratończyka, nie wystarczy o- 
graniczyć do którtkiej notatki kro­
nikarskiej, ale należało mu poświęcić 
kilka słów, jako przestrogi dla tych, 
którzy z lekkiem sercem ulegają 
szkodliwym wpływom przeciągania 
struny, i, wbrew własnym interesom 
życiowym, brną, może i bezwiednie, 
w zabójczej atmosferze ujemnych 
cech sportu. Jakże jaskrawię odbie­
gają od tych czarnych barw sportu 
mieszczańskiego, jasne, słoneczne 
barwy sportu robotniczego, który od 
pierwszej chwili wypowiedział walkę 
jednostronnym i zabójczym rekor. 
dom.

M. STATTER.
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Na Górnym S la s k u
Walka o biedaszyby
Nie dająca się  opisać nędza w śród  
bezrobotnych ślą sk a  zm usza ich  
częstokroć do szukania chleba w  
wydobyw aniu i  sprzedaży w ęgla  
* dzikich odkrywek. Policja i  za ­
rządy kopalń zn iszczyły jednak  
większą część „biedaszybów “ w  
imię zasady nietykalności w łas­
ności prywatnej, pozbawiając w  
tfin sposób bezrobotnych zdoby­
wania środków  na najgorsze choć 
by otrzymanie.

Nie w szystk ie „biedaszyby" zo ­
stały w ysadzone. Niektórym b ez­
robotnym udało się  ochronić sw ój 
warsztat pracy przed okiem  w ła­
dzy i zaw sze zachłannych prze­
m ysłow ców , w  oszczędzonych  
więc odkrywkach w ydobyw ają w  
najgorszych warunkach w ęgiel dla  
ratowania sieb ie i  sw oich rodzin 
Przed śm iercią głodow ą. P ozosta­

łe  odkrywki są oblegane przez 
bezrobotnych; każdy chciałby za ­
robić kilka złotych na wydobyciu  
w ęgla.

Policja niestety —  i tę resztę 
biedaszybów  niszczy..

W  ubiegły czwartek policja za ­
stała 6 bezrobotnych przy w ydo­
bywaniu w ęgla  w  jednej z odkry­
w ek przy szybie „Alfreda" pod 
Siemianowicami. W ezw ała pracu­
jących do opuszczenia odkrywki 
w  ciągu godziny, grożąc w  prze­
ciwnym  razie jej zasypaniem . 
Bezrobotni nie opuścili jednak 
biedaszybu. Po upływie godziny, 
gdy policja ponownie w ezw ała  
bezrobotnych do opuszczenia od­
krywki skonstatować musiała, że 
nikt z nich się nie odzywa.

Gdy jeden z policjantów zjechał 
c a  dół stwierdzono, że bezrobot-

Kelnerzy krakowscy
w szeregach klasowej organizacji zawodowej

Pisaliśm y n iedaw no o ferm en­
tach  w  organizacji kelnerów  ZZZ 
w  Krakowie. W iększość kelnerów  
postanow iła  opuścić jej s z e re g i—■ 
tem w ięcej, że g rupka rządziła  w  
niej po dyk ta to rsku , nie dopusz­
czając w cale do g łosu członków.

Dn. 16 b. m. odbyli kelnerzy 
ogólne zgrom adzenie, na którem  
po przem ów ieniach tow . P rzyby-

ni, mimo odcięcia im powietrza, 
bronią sw ego warsztatu pracy do 
ostateczności. Dopiero długie prze 
konywanie bezrobotnych o tem, że 
m uszą opuścić odkrywkę na na­
kaz w ładzy, poskutkowało. Szyb 
został zasypany.

Osiem tygodni bili szyb. Gdy 
chcieli rozpocząć eksploatację w ę 
gla, zjawiła się policja, zasypując 
szyb.

Oto tragedja bezrobotnych.

sia , sekr. ok ręgow ego zw iązków  
Zaw odow ych i tow . Cekiery, seler. 
Zw iązku robotn ików  przem ysłu 
spożyw czego, uchw alono utw orze 
nie klasow ego zw iążku  p racow ni­
ków  gastronom icznych, jako  od ­
działu zw iązku spożyw ców . IJ- 
chw ała  ta  przyjęta- zo sta ła  przez 
ogół zebranych, z w yjątk iem  je ­
dnego  głosu. T rz eb a  zaznaczyć, 
że n a  zebraniu była w iększość 
kelnerów .

W  ten sposób  ZZZ na tym  te­
renie p rzesta ła  zupełnie istnieć.

Nie pom ogą panom  z ZZZ bez­
przykładne napaśc i n a  k lasow y 
ruch zaw odow y i n a  P PS . K lasa 
robotn icza w ydała  już sw ój sąd 
o ZZZ; osądziła go. T ak , jak  na 
to  zasługiw ał. C zas skończyć z 
rozb ijacką robo tą .

Łobuzerka „Kurierka"
N ie s m a c z n e  p lo tk i  o to w . dr. D ro b n e rz e

K rakow ski „K urjerek" znany 
je st szerokim  rzeszom  publiczno­
ści ze sw oich mniej lub więcej g łu ­
pich kaw ałów , k tóre określa jako 
p ierw szorzędne w iadom ości. O sta­
tecznie do takiego pojm ow ania o- 
bow iązków  dziennikarskich m ożna 
się z czasem  przyzw yczaić. O sta t­
nio jednak , kaw ały  K urjerka p rze­
k racza ją  znacznie granice elem en­
tarnej przyzw oitości. N iew ątpliw ie 
o d g ryw a tu  rolę zarów no nie liczą 
cą się z żadnem i w zględam i po ­
goń za tan ią, nie w ybredną sensa­
cją jak  i też w łaściw a temu o rg a ­
now i prasow em u złośliw ość w zglę 
dnie pew nych jednostek  czy grup  
społecznych. Nie chcem y być go ło­
słowni. P rzy taczam y dw a p rzy ­
kłady publicystycznej i dzienni­
karsk ie j p racy  Kurjerka. W y sta r­
czą one najzupełniej do w ydania 
sądu  o pojęciach etyki dziennikar-

Tabela loterii
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1O2057 140 295 163065 380 81 710
?®4007 85 326 867 166058 289 652 798 
735 904 168139 940 169295 474

170 194 276 968 93 171422 87 982 
172 495 570 645 74 703 173 181 481 
i i 4 120 176 983 177412 996 179602 
e i n i80256 818 181445 618 182580 708 
58 99 1830H 159 180 4282 390 445 56 
185 038 291 443 630 186638 806 180 
7452 514 621 180 189261 59 623 19°286 
988 191691 940 192265 489 991

Wygrane po 50 zł.
568 777 1204 1882 1993 2021 53 

»0 2161 218 2445 62 92 587 710 823 
32 927 90 4148 519 693 787 947
6053 59 171 251 77 321 808 3976 
5023 49 128 542 727 7032 358 805 10 
”7 8288 98 350 440 9422 611 10005 
440 996 11459 520 845 12029 621 793 
13057 430 780 97 14770 15012 659 
16045 60 104 665 733 17700 18175 
216 480 514 19023 188 392 569 889 
20165 464 90308 21047 559 22069
627 585 23156 556 683 24202 40 722 
88 993 25438 52 70 299 808 26339 
*62 27247 715 811 28548 644 29122

90 201 716 32 902 63 95 30164 480 
952 31108 13 93 274 320 447 546 726 
32001 186 402 24790 978 203183
850 621 788 8 897 542 34458 510 680 
726 35156 36053 446 596 37072 220 
41 73 38327 404 765 839 39118 230
82 425 51 620 846 95 91 725 40173 
754 41027 77 537 42083 294 43023 
29 595 44057 45485 548 773 46001 
99 110 407 539 629 887 982 47555 
48162 739 943 49198 706 844.

50199 300 89 505 642 752 822 962 
51156 499 709 887 52164 332 936 
53160 74 332 774 54417 584 625 
55478 671 865 956 66 56102 98 283 
(528 619 57097 286 626 58017 343 
606 59638 97 926 60120 707 73 885 
61070 85 743 65 846 62134 296 462 
521 763 63045 375 447 64 760 898 
64042 128 66460 604 959 67025 603
83 997 68170 68010 483 662 99 
715 803 17 70147 71235 48 778 893 
917 72035 138 387 678 839 943 
73318 436 860 74191 691 837 75725 
76052 148 221 69 77009 368 994 
78187 422 79570 805 80362 96 422 
92 8.1069 283 330 52 661 932 82315 
413 741 83184 227 461 605 825 953 
84221 341 592 656 85188 392 511 
823 86142 400 567 952 87007 68 
240 363 755 892 96 88068 535 803 
89108 55 207 513 56 715 90304 33
96 587 695 91148 296 468 531 92128 
262 454 87 93433 624 806 94142 
98 250 331 71 84 414 666 899 95277 
355 435 842 917 96212 458 82 505 
9 830 71 935 50 97554 759 812 
98594 644 99017 37 71.

100099 235 98 351 70 683 730 831 
996 101027 460 581 901 89 102326 
573 737 103069 235 781 104258 339 
457 629 105011 713  881 106058 92 
105 315 505 654 94 778 859 66  107098 
129 31 54 78 615 821 108129 501 7
641 783 109474 923 88  110471 526 
75 867 111423 112033 190 328 54 661 
738 113245 86  317 79 855 114384 412 
532 41 651 930 115865 982 116351
443 117205 80 361 721 118041 197
3 16  ei4  53 119120 297 771 120063
71 283 375 569 701 898 940 121039
88 287 631 52 122212 309 403 123255 
375 406 27 563 124157 349 684 929 
55 1250-12 98 470 600 712 126297 412 
531 753 83 828 127280 548 854 94 
128667 721 900 129556 669 863

i 30043 560 822 908 131332 805 922 
132089 515 42 90 763 87 963 133068 
189 241 474 675 717 96 957 134473 
829 34 934 135056 111 533 60 928 
47 136104 556 137115 67 354 790 
138132 402 896 139423 67 744 810 
140613 75 141226 351 506 777 142439 
822 144177 561 807 145142 575 146521 
719 861 924 147011 422 643 96 875 
148139 392 741 889 949 50 149387 
700 94 150031 163 485 151014 317 
37 46 861 959 72.

152178 308 834 74 15404 083 197 204
642 48 827 455351 665 714 815 156156 
205 823 157883 158444 88 159161 445 
537 65 601 773 965 160010 36 370 94
97 525 29 708 947 71 161277 571 927 
162194 799 921 163273 9S6 164200 22 
796 806 93 165089 383 590 8°9 995

166302 167218 96 533 728 108434 
940 169161 438 64 92 

170224 844 171725 172038 3l3 534 
606 70 17313° 790 835 174048 610 7°4
949 75 175053 137 232 176129 246
80 433 177405 549 631 39 1785)2 179163 
2^6  993 180279 9o 796 181337 182337 
839 18301° 665 184046 6°4 758 185012 
120 327 491 532 705 81 186282 531
662 18709° 158 88 645 188193 427 509 
773 852 099 567 190033 120 869 191020 
709 192748 193246 6°3 752 77 864 

194017 23 390 440 553 763

III ciągnienie
Główne wygrane

10  000 rf- Nr. Nr. 125868 168226 
5 óoo Nr. 319 63 123953 

2 000 Nr- 150720
1000 z* Nr- 5054 61749 82810

117062 133442 171958 
500  zł. Nr. 6288 18099 H828 79133 

150300 179387 
400 zł Nr- 11783 20143 46868 

62564 81091 11288  113431 122886
145451 158903 \67S86 173526 184567 

250 zł. Nr. Nr.: 8797 70042 75146 
85150 10296 10461 103366 19091
126474 l 29000  131595 135248 136805 
162743 167747 170043 180184 187189 

200 zł. Nr. Nr. 338 426 10247 121348 
12526 16995 17553 24224 24626 32611 
46857 57160 58659 80685 90667 92164 
93609 94516 999126 125671 134106 
152318 155835 157988 167790 184770 
192760

Wygrane po 150 zł.
535 623 52 1076 439 2230 492 990

3174 274 4171 947 6011 53 171 321 
441 773 905 8029 288 887 977 9163 
387 569 954 10478 11477 638 739 885 
12339 499 643 13116 524 14296 15026 
229 432 697 981 91 16014 17017 151 
604 979 18119 99 216 19038 704
20903 21219 925 97 22607 723 825 
967 23635 83 24953 95 25000 153 67 
352 416 697 761 895 26647 715 27057 
173 28458 522 940 45 29089 823 913 
30041 164 81113 257 883 32263 778 
33183 564 71 80 897 942 83 34098 
293 507 785 35011 533 36391 468 
913 14 37072 329 39048 189 97 514 
846 40160 41188 454 537 968 79
42373 784 43655 709 44065 46075 93 
539 636 47520 48032 833 49074 123
85 98 809.

50098 642 51156 434 905 62332 
477 806 65532 44 753 970 66710 36 
57799 58250 606 24 59758 869 61060 
387 837 63810 64082 677 925 6:327 
661.06 226 645 67297 826 68090 290 
466 93 589 698 868 69722 70782 71132 
722 835 93 72083 217 523 781 23 
73354 76 939 74448 921 75449 76095 
208 77094 78990 79585 80772 82741 
83261 445 735 84535 689 85188 243 
609 709 823 86110 628 87272 334
447 805 88501 38 89187 207 93 90013 
379 747 92243 892 562 93414 624 84 
874 977 94069 817 95141 96386 561 
871 97600 98071 117 245 77 972
99584.

100073 332 472 604 827 101888 
102260 450 610 931 103005 24 338 
666 104614 968 105111 106098 280
107045 842 108009 129 58 82 109474
479 110854933 111732 112387 968 
113023 245 86 326 407 88 540 114340 
501 116062 448 519 97 643 949 117383 
118075 174 802 119622 975 120375 404
68 121302 122066 554 91 125318 28 
603 126240 90 511 947 127359 448 
632 128660 130029 43 415 13135 532 
922 72 132505 815 133290 349 815 
134184 257 551 930 135036 240 382
560 776 136104 840 137167 340 138
730 139691 140396 437 141164 437 
597 700 861 142545 888 143003 1483 
738 145142 308 510 600 146119 521 
24 623 716 947 147138 617 861
148795 79 149 457 913 150337 901
151586 810 152384 624 154431 827
155625 874 156296 625 874 160144
161435 77 927 162057 140 163065 280
86 710 164085 326 796 867 93 165995 
166058 289 652 798 167296 525 904
168139 990 169 295 474 735 170194
276 968 93 171422 87 982 172495 570 
645 74 703 173130 81 481 174120
176983 177412 996 179602 921 180256 
90 518 181445 618 182580 708 58 99 
183011 41 84046 282 390 545 56
185038 291 443 630 187168 452 514 
188852 189099 259 61 623 190386 933 
191691 940 192265 991 193246 440 
603

Wygrane po 50 zł.
568 777 876 1204 882 993 2021 53 

90 161 213 445 60 581 710 823 32 927 
4109 48 519 693 787 5251 77 808 CO
76 6023 49 542 727 7032 358 805 10
77 8298 350 440 9422 611 10005 440
996 11469 520 845 12029 621 793
13057 430 780 97 14770 15012 659
16045 CO 104 665 733 17700 18175
480 514 19023 188 392 569 889 20165 
464 710 908 21047 559 22069 527 985 
23156 556 24202 722 38 993 25433 52 
70 799 808 971 26339 452 27247 715 
811 28548 644 29122 90 201 716 32 
902 63 95 30480 752 957 31108 93 
274 320 447 546 702 26 32001 186 402 
24 790 978 33621 78 88 34458 510 689 
726 35156 620 917 36053 446 596 
37220 41 73 38327 404 675 839 39118 
230 82 425 51 895 925 40173 754 
41027 71 638 42083 294 43023 29 279 
595 44057 45485 548 773 46001 110 
407 629 887 882 47585 48162 739 943 
49706 844.

50199 300 89 505 752 822 962
51380 499 709 887 52164 936 53160 
74 382 54417 584 625 55478 671 865 
956 66 56102 98 283 328 574 619
57097 286 626 58017 343 645 59638 
97 926 60120 773 885 61070 85 464 
743 75 846 62134 296 462 521 763 830 
63045 375 447 760 898 64042 128
65135 66301 460 559 604 67025 603 83
997 68170 69090 483 662 99 715 803 
17 70147 71008 235 48 778 917 72035 
138 243 387 688 839 73318 436 860 
74191 691 837 75725 76052 148 221
69 77009 368 994 78187 422 79570 
805 80362 96 422 92 81069 21 283 96 
330 52 661 932 82315 413 83134 227 
461 605 825 84221 592 656 85892 
511 86142 883 400 567 952 87007 68 
240 765 892 96 88068 535 803 89108 
55 513 56 715 90304 96 43 587 693 
91148 62 468 531 92128 262 454 87 
672 93433 806 94142 98 250 331 71 
84 666 842 99 95277 355 435 917 
96212 458 82 505 9 830 935 50 97554 
759 812 98594 644 99047 37 71 102.

100099 235 98 351 70 683 730 831 
996 101027 470 591 901 89 102326

573 737 103219 781 104258 339 457 
629 105713 831 92 105315 505 654 
94 778 85 66 107098 12831 54 78 615
821 108501 7 631 783 109675 925 88 
1204471 526 867 111423 112033 190 
328 54 661 738 113317 79 855 114384 
412 532 41 651 930 115865 982 116351 
443 17205 80 36 721 118041 197 316 
64 53 119120 297 771 120063 71 286 
569 898 940 121039 88 287 631 52 
123070 255 375 406 27 563 863 124157 
394 684 929 55 125042 98 470 600 
126297 412 531 614 753 83 828 127280 
548 859 94 128614 67 721 900 129576 
669 863 130 245 560 908 131332 805 
132089 516 42 90 677 763 963 133068 
189 241 474 675 796 957 134274 473 
829 34 934 135036 56 111 533 769 809 
928 47 136556 90 137115 354 649 790 
138132 402 896 139423 67 744 810 
140613 75 141226 351 506 777 142439
822 144177 807 145575 146719 924 
147011 324 4122 643 96 875 148139 
741 949 50 149387 700 94 815 150031 
163 485 151014 217 37 46 861 9159 
72 152178 308 834 74 154040 83 197 
204 642 48 737 971 155351 665 714 
156156 205 823 157883 158488 686 
159161 449 537 601 773 965 160010 36 
370 94 97 525 29 608 947 97 161277 
571 162194 595 799 921 163273 81 
164007 200 22 806 165089 383 590 
166003 302 167218 533 790 28 168434 
44 940 169161 464 38 92 170224 844 
171725 172038 313 534 606 70 173790 
893 174048 610 704 944 75 175053 
135 232 176'29 246 80 433 177405 549 
39 178512 179 163 226 993 180279 
796 181337 182337 839 183010 159 
655 184664 758 185012 120 337 491 
705 81 186282 531 72 662 187090 
188621 45 188193 427 529 773 189567 
190033 120 869 191020 779 192489 
591 748 193752 77 864 194017 23 390
53 763

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 
złotych padła na nr. 138584.

2.000 z ł.: 16366.
1 000 z ł.: 24G97 120493 121090 

150928.
500 zł.: 48506 71743 85132 97887 

133911 155218 159601 173186
176259.

400 zł.; 230 15567 22215 320725 
62413 125460 154107 166455 185499

250 z ł.; 24705 29709 30330 49245 
58112 71364 73249 82876 84130 
115331 128339 148854 150495
187648.

200 zł.; 7202 9424 15955 17198 
23018 29448 29524 41072 55950 
63314 83599 105171 108095 111199 
110184 117013 122516 123772
128685 130391 142205 142470
150435 162030 164055 167869
176668 178411 191022.

Wygrane po 159 zł.
1535 2406 948 3674 4197 6177 556 

708 7478 840 8042 9750 10320 33 
457 672 861 11146 12362 13667
141Ś02 303 724 925 15072 177 
16725 17497 973 18107 560 19891 
20518 615 21099 884 22702 874 
23337 566 964 24041 121 93 577 649 
714 25267 897 26878 27006 592 
28343 80 29098 302 921 30693 31232
54 319 32318 732 70 33638 89 820 
34807 983 35556 36572 37923 38102 
603 39078 41337 669 43168 330 
44168 550 76 99 829 45518 1 044 
448 511 47612 722 49326 603 51044 
138 229 93 812 52315 543 58 53221 
634 54065 008 813 904 55542 50249 
775 998 58751 59131 60130 219 860 
61225 767 62180 270 625 774 63195 
548 959 64174 478 793 962 65230 
439 52 717 66716 67434 68319 657 
722 817 69383 402 650 71046 523 
72080 104 45 350 60 541 73608 836 
74858 75286 76003 32 161 989 77103 
361 896 917 78135 635 79247 408 
686 80342 617 81099 805 82006 338 
857 83592 84074 442 85868 86425 
87215 784 88175 804 915 89803 574 
90140 460 91184 245 893 92289 433 
93103 22 37 452 94907 95087 729 86 
96893 97024 555 900 99777.

100352 491 614 8.38 101551 829 
102371 832 103149 490 104094 273 
360 563 619 105059 342 897 106071 
107609 959 109759 109742 111798 
819 112022 559 76 611 113010 8" 
335 476 723 822 114199 458 666 
115737 116924 117218 118083 683 
979 119043 496 790 96 961 1209(2 
121304 503 122392 754 123386
124507 125516 39 856 127057 258 
128447 726 903 129688 896 130276 
022 982 131184 299 515 767 132148

474 598 795 994 133452 584 135034 
67 719 73 137106 138154 1S9052 
177825 87 140863 141133 482 630 
36 49 807 81 142441 542 144691 
145068 601 47 146847 147022 52 
658 8885 148027 80 385 410 63 597 
150429 151122 85 364 152103 55 
556 927 153180 994 154028 138 371 
512 646 155233 657 804 156214 25 
40 630 87 157221 158609 159830 84 
160930 161179 978 162344 974 
164443 316 923 165102 365 624 905 
89 166691 167954 168854 169152 
265 327 170727 171530 40 684 
172237 794 173182 366 506 174254 
87 509 823 175423 84 712 176095 
782 883 177440 178883 89 179046 
677 747 180299 361 521 181154 209 
819 182007 83 165 536 748 86 834 
183021 57 977 184306 519 185025 
186479 671 808 187479 18802° 130 
695 189200. 372 190182 191065
192581 93 193187 479 85 701 871

W ygrane po 50 zł.
92 1958 2276 594 3026 448 844 

49 4588 648 5374 564 783 835 984 
6653 950 57 7141 433 713 943 8199 
259 306 66 592 600 818 9248 405 
681 920 10768 840 11214 442 524 
874 962 95 12073 167688 14158 555 
15030 112 212 422 910 67 16059 66 
330 467 17011 362 556 726 982 94 
18375 444 19217 20190 207 356 92 
481 54 21492 608 877 22232 454 596 
622 23092 354 994 24223 438 675 
25064 499 641 63 891 26010 254 418 
640 27583 787 28074 657 29023 47 
639 30046 577 883 31080 373 409 
573 708 899 946 66 32527 768 92 
34210 49 332 404 782 857 35257 59 
454 73 561 76 779 36029 486 529 
774 838 37751 38171 39045 760 90 
982 40316 64 700 41018 503 16 42 
42503 948 43236 948 44048 45030 
89 147 500 909 46043 877 47023 722 
49492 50441 51065 218 497 52502 39 
99 725 906 53648 54120 448 573 
55161 555 722 56280 57567 659 
59419 37 564 672 779 839 70 60566 
038 44 61052 57 129 279 391 449 
781 62122 202 459 590 644 928 
63059 66 799 64150 391 793 837 927 
C5243 409 589 638 764 66018 199 
429 85 89 67067 241 382 507 925 
68987 69074 749 71 841 49 702°‘> 
313 02 469 71104 746 86 72010 62 
849 73013 38 48 396 616 838 68 
74126 295 574 708 989 75166 214 
76005 26 624 705 27 908 77675 
76289 70043 60 486 712 80442 98 
65S 87 864 81173 95 738 806 988 
82021 131 522 83328 64 865 84021 
771 85531 746 87141 291 302 500 
88050 205 922 98 89570 97 776 
S0498 905 91445 603 730 811 92205 
439 633 888 933021 81 224 50 67 
426 32 94007 218 739 95036 42 163 
339 770 96180 400 818 966 97032 
238 585 833 98172 569 789 99092 
738 89.

100155 350 85 621 65 780 101259 
420 524 601 102106 77 206 10 12 
34 487 703 103273 375 910 104050 
558 700 818 105093 193 325 673 
765 106468 107293 336 470 807 28 
108151 519 607 728 109860 110078 
200 352 446 652 111067 156 749 941 
928 112020 2S7 326 113293 416 643 
816 114407 996 115070 123 703 
116366 444 551 85 663 738 945
117047 183 263 749 891 954 118364 
629 702 119122 749 120017 442 599 
649 121148 789 932 68 73 122051256 
660 123187 294 637 708 53 86 
124283 453 125113 654 721 126030 
335 44 687 127133 252 452 128405 
723 28 893 129073 194 857 130695 
885 131414 18 638 975 132097 115 
20 519 80 133603 741 134161 346 
425 54 825 135297 329 522 136717 
931 93 137596 138368 690 955 
189080 513 800 140144 678 141674 
767 72 142001 279 93 408 595 719 
143277 655 800 40 144117 200
145102 41 351 552 820 23 146187 
£76 469 635 998 147166 503 620 
148146 91 374 413 952 149849 928 
150125 78 248 495 772 922 151192 
718 839 152864 612 702 29 133564 
771 154491 680 988 155014 368 412 
28 894 156235 645 725 157437 83 
673 993 158053 554 784 159134 928 
160461 602 16 872 162282 424 39 
89 653 163433 599 935 164724 965 
165182 282 382 580 659 783 927 90 
166648 714 852 72 167529 38 743 
800 99 978 168437 169056 374 500 
937 170060 103 424 70 171473 660 
824 172210 604 724 173329 174453 
583 175049 302 614 176083 342 59 
82 689 927 177030 86 152 402 641 
790 178875 179635 711 180241 374 
181003 895 983 182105 628 88 
183101 36 88 840 184411 810 
185399 479 748 907 180151 770 903 
183797 188028 68 536 99 672 731 47 
189300 540 77 697 876 937 190006 
350 -51 54 679 191338 90 595 719 
192070 878 193163 458 359 104567

skiej, panujących w  „P ałacu  P ra ­
sy".

W  „I. K. C.“ z d a ty  18 lipca b.r. 
ukazała  się no ta tka  o „ ta jem n i- 
czem zaginięciu" tow. dr. B. D rob- 
nera. N o tatka tw ierdzi, że cen tra l­
ne organy  służby śledczej P . P. na 
żądan ie rodziny odroczyły poszu­
k iw ania za tow. dr. B. D robnerem , 
który w tajem niczy sposób  opuścił 
Kraków . W  dalszym ciągu w  no­
ta tce tej znajdujem y w iadom ość, że 

dr. B. D robnera w idziano osta tn io  
w Podw oloczyskach i że p raw d o ­
podobnie przeszedł on gran icę u- 
dając się do Rosji Sowieckiej. Cen­
tra la  „K urjera" w  K rakow ie dodaje 
od siebie, że s ta ra ła  się spraw dzić 
te w iadom ości, ale od dalekich 
krew nych dow iedziała się tylko, że 
tow. D robner w yjechał na urlop i 
że niebaw em  pow róci.

C ała w iadom ość od „a "  do 
„zet" zełgana. W  dodatku pachnie 
insynuacją. Tow . dr. D robner w y­
jechał na kilkudniow y w ypoczynek 
do Lanckorony obok K rakow a i n i­
gdzie s tam tąd  nie w yjeżdżał. Jeśli 
plo tka zrodziła  się isto tn ie w  W a r­

szaw ie obow iązkiem  „K urjerka" 
było ją spraw dzić. T ego  obow iąz­
ku „K urjerek" nie spełnił. Nie zw ra 
cał się w brew  tem u jak  tw ierdzi do 
nikogo z rodziny tow . D robnera  a  
naw et na interw encję b ra ta , tow . 
D robnera nie uznał za  stosow ne u - 
m ieścić sp rostow an ia  w iadom ości 
w  sw ojem  popołudniow em  w yda­
niu „Tem pie D nia".

Wiadomości
z całej Polski
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA 

KOlONJI DLA DZIECI.
N a kolonji lw ow skiego tow arzy ­

stw a  „Dzieci n a  w ieś", k tó ra  zna j­
duje się w  Zarzeczu nad  Prutem , 
w ydarzył się s traszn y  w ypadek . O- 
to, gdy  g ru p a  dzieci z kolonji b a ­
w iła się w  row ie przydrożnym , 
drogą przejeżdżał w óz ciężarow y 
naładow any  drzew em . Skutkiem  
nieostrożnej jazdy , w óz w yw rócił 
się do row u, a ciężar spadającego  
drzew a p rzygnió tł baw iące  się w  
row ie dziew czynki, z których 8-le- 
tn ia  K lara Koch poniosła śm ierć na 
m iejscu, 9 -letn ia  D rożyńska i 8-le- 
tn ia  Leonida S tanek  doznały  zła­
m ania nóg.

ŚMIERĆ NA STRZELNICY.
N a strzelnicy w ojskow ej w  Z a­

mościu podczas o strego  strzelania, 
zosta ł trafiony  kulą w  głow ę ka­
pral W ojciech Juszcz, k tó ry  po­
niósł śm ierć n a  m iejscu.
O NIELUDZKIE OBCHODZENIE 

SIĘ Z DZIEĆMI.
S ąd  O kręgow y w  C horzow ie roz 

p a try w a ł sp raw ę K arola F rydry­
cha, p racow nika H uty B atory  i je ­
go żony Heleny, obw inionych o nie 
ludzkie obchodzenie się z 4-giem  
sw ych dzieci

Ja k  w ynikało z rozpraw y, F ry­
drych ow dow iał w  roku 1932 i 
w kró tce  potem  ożenił się pow tó r­
nie z obecną sw oją  żoną. W  o s ta t­
nich la tach  F rydrychow a biła dzie 
ci m ęża i odm aw iała im pożyw ie­
nia tak , że tro je  z tych dzieci zmu 
szonych było uciec z dom u i w ałę­
sać się przez szereg  m iesięcy bez 
jakiejkolw iek opieki. P o  p rzesłu ­
chaniu św iadków  sąd  sk aza ł Hele­
nę F rydrychow ą n a  w ięzienia, 
m ęża jej na tom iast uwolnił. 
EKSPLODUJĄCY GRANAT CIĘŻ­

KO ZRANIŁ ŻOŁNIERZA.
P odczas o strego  strze lan ia na 

poligonie w  m iejscow ości G rupie 
pod G rudziądzem , przedw cześnie 
w ybuchł g ra n a t skutkiem  defektu 
zapalnika.

Z najdu jący  się w pobliżu s ta rszy  
strzelec z 66 p.p. 22-letni S tan i­
sław  Zieliński, został ciężko ran ­
ny odłam kiem  g ran a tu  w  brzuch.

S tan  rannego  jest beznadziejny.

Syn zabił o ca
w  o b ro n ie  m a tk i

45-letn i M arcin G orajczyk z So­
snow ca, pow róciw szy  do dom u p i­
jany , w szczą ł aw an tu rę  z żoną, na 
k tó rą  rzucił się z siekierą, usiłując 
ją  zab ić .

W  obron ie m atki s tan ą ł 12-letni 
syn, k tó ry  po rw ał ze stołu nóż 
szew ski i k ilkakrotnie uderzył nim 
o jca w  p ierś, zad a jąc  mu tak  cięż­
kie rany , że w  k ilka godzin póź­
niej ojciec zm arł.
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Obecjiie w  opracowaniu są  
szczegó ły  uruchomienia, prawdo­
podobnie od  początku, względnie 
połowy września, kilku pociągów  
elektrycznych, na linji Pruszków—  
W arszaw a —  Otwock. W szystkie  
roboty, zw iązane z elektryfikacją  
w ęzła, postępują szybko naprzód 
i jest nadzieja, że do pow yższego  
terminu w szystk ie przygotowania  
będą ukończone, chociaż urucho­
mienie om awianych pociągów , 
zw ażyw szy zastosow anie oby- 
dwuch trakcyj (parowej i elek­
trycznej), nastręcza znaczne tr u ­
dności. Pasażerow ie korzystać bę­
dą z pociągów  elektrycznych za 
taką samą opłatą, jak z dotych­
czasowych pociągów.

Pociągi elektryczne zastąpią w 
rozkładzie jazdy niektóre pociągi 
parowe i dopiero z chwilą, gdy  
w iększość pociągów  parowych bę­
dzie zastąpiona przez elektryczne, 
będzie m ożna wprowadzić w łaści­
wy rozkład jazdy dla pociągów  
elektycznych, t. j. przyśpieszyć 
ich szybkość i zwiększyć gęstość. 
N ie należy się tego spodziewać 
przed w iosną 1937 r.

D otychczas gotowych jest kil­
ka składów pociągów  elektrycz­
nych, z  którymi dokonywane są 
próby na specjalnej linji. Poza- 
tem w  najbliższych tygodniach na­
dejdą do W arszaw y lokomotywy 
elektryczne, wykonywane w  Chrza­
nowie.

Ofiary ruchu kołowego
W óz przejechał na pl. Żelaznej 

Bramy 19-letniego Gedale Gryn- 
oauma, gazeciarza, (Niska 6), któ­
ry doznał potłuczenia lewej ręki 
l nogi.

Pod w óz na ul. Radzymińskiej, 
dostał się 32-letni W iktor Chrusz- 
czko, robotnik, (Osiedle T argó­
wek), doznając poranienia pal­
ców  lewej nogi.

Również pod w óz na ul. Bagno

dostał się 14-letni Jankiel Szpinak  
uczeń (Krochmalna 23), doznając 
potłuczenia nóg.

Pod rower na rogu N ow ego  
św iata  i Ordynackiej, dostała się  
23-letnia Janina Staniszewska, —  
służąca (Nowy św ia t 64), dozna­
jąc poranienia lewej nogi. W szyst 
kim ofiarom ruchu kołowego, po­
mocy udzieliło Pogotow ie.

Straszna śmierć dwuch robotników
W  Grodzisku Mazowieckim, w  

odległości 300 mtr. od dworca —  
zdarzył się straszny w ypadek ko­
lejow y. Torem podążali: Kazimierz 
Szym ański i W acław Dząk, (mie­
szkańcy Skierniewic), robotnicy 
kolejowi, zajęci przy robotach na 
linji. Zamierzali oni w  pobliżu  
przespać się na sianie w  polu, aby 
o godz. 3-ej m. 30 przystąpić do 
pracy.

W  czasie skrzyżowania się po­

ciągów  osobow ego z towarowym , 
idący robotnicy zostali rzuceni im­
petem powietrza pod pociąg oso ­
bow y, ponosząc śmierć pod koła­
mi w agonów , wskutek zm asakro­
wania. Szczątki ciała, lub kości 
denatów znaleziono na przestrze­
ni kilkunastu metrów. Zwłoki za­
bezpieczono na miejscu do czasu  
przybycia władz sądowo - lekar­
skich.

Katasfrsfa na przejeździe kolejowym
W  M ilanówku na przejeździe ko 

lejowym , zwanym , wskutek częs­
tych w ypadków , „przejazdem  
śmierci", znowu zdarzył się stra­
szny wypadek. Pod pociąg prób-

Pokąsane przez psy
W  ciągu poprzedniej doby w  

różnych punktach miasta pokąsa­
nych zostało przez psy 5 osób: są 
to: Anna G onstawówna, córka mu 
rarza (Czerniakowska 92), Sym- 
cha Helber, uczeń, (Leszno 50), 
Marja W łodkówna, praczka (No­
w olipki 33), Michalina Froncza- 
kowa, woźna, (Trocka 41) i Sale- 
zy Repszo, korespondent, (Sienna 
32). W szystkim  ofiarom psiej pla­
gi pomocy udzielono w  ambulator 
jum Pogotow ia.

ny, jadący z w arsztatów  w  Prusz 
kowie do Skierniewic, dostał się 
w óz parokonny, powożony przez 
w łaściciela gospodarza rolnego 
53-ietniego Józefa Rybkowskiego, 
(wieś Adamów, gm. Radziejowice 
pow Skierniewicki). W óz został 
strzaskany, Rybkowski zaś — do­
stał się pod koła i był w leczony  
na przestrzeni kilkunastu metrów, 
ponosząc straszną śmierć, w sku­
tek zm asakrowania. Konie ocala­
ły, gdyż zerw aw szy uprząż —  po 
niosły. Rybkowski pozostaw ił 5 
dzieci i żonę, która szczęśliw ie o- 
calała, gdyż czyniła zakupy w  
mieście.

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21.

C o  grają w  tea tra ch ?
POŻEGNALNY WYSTĘP BALE­

TU PARNELLA. Dziś pożegnalny 
występ baletu Parnella w Teatrze 
Wielkim.

TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość*' Molnara w reisyerji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i 0- 
sterwą na czele.

TEATR FOLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni** Bus -  Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR MALICKIEJ daje dziś 2 
przedstawienia o 4-ej ppł. po raz 178 
„Trafikę pani generałowej'* z Malic­
ką, Cieszkowską, Ordyńską, Kamiń­
ska, Bendą, Biesiadeckim, Łacińskim, 
Bystrzyńskim na czele.

O S-ej w. po raz 40-ty „Profesja

rui Warren** B. Schaw'a reżyserji 
Sawama z niezrównaną Malcką na 

jzele orazi Ceszkowską, Bay - Ry­

dz ewskm, Boneckim, Dardzińskim i 
Wojteckim.

W próbach pod kier. reż. Z. Sawan­
na „Zamierzaj** Herza z Andrzejew- 
sk ąi Biesiadecką.

TEATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalterja**.

TEATR J. KOKOLEW1CZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czór o 8 m. 15 najpiękniejszą ope­
retkę „Gejsza" Jonesa.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
rew ja  „Frontem do radości" z Han­
ką Ordonówną, Kraszewską, Kruków 
skim, Lawińskim, Igo Symem na cze. 
le zespołu. Początek o g. 7.30 i 9.45,

TEATR ROSYJSKI (Nowy świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka*’.

Pożary
Przy ul. W olskiej 195, wskutek  

zaprószenia ognia, zapaliły się 
szmaty i wiklina, złożone na pod­
daszu parterowego, drewnianego  
domu, należącego do Dawida Ca- 
paka. Pogotow ie straży, po pół­
godzinnej akcji, pożar ugasiło.

W Otwocku, nocy ub., wskutek  
krótkiego zwarcia przewodników  
elektrycznych, wynikł pożar w wil 
li „Stryjów". Na miejsce, oprócz 
ochotniczej straży m iejscowej, wy  
ruszyły z W arszaw y beczkowozy  
III i V oddziałów, oraz pogotow ie  
lV-go. W illa spłonęła.

Poprzedniej nocy o godz. 3-ej 
wynikł groźny pożar w Ootwocku  
w  sanatorjum żydow skiego towa­
rzystwa przeciwgruźliczego „Bri- 
jus“ (Zdrowie). Poniew aż pożar 
zagrażał sąsiednim budynkom i 
akcja m iejscowej straży ochodni- 
czej okazała się niedostateczna,—  
zażądano pomocy z W arszawy. 
Akcja, pod kierunkiem ktp. Hassa 
trwała do godz. 8-ej. W  śantor- 
jum „Brijus" spaliło się poddasze, 
dach i 8 lokali służbowych na fa­
cjatkach.

Z wycieńczenia
Na ul. Kapucyńskiej przy koś­

ciele, zasłabła i straciła przytom­
ność, 87-letnia W iktorja Gnieź- 
dzieńska, bezdomna. Lekarz Po­
gotow ia stwierdził osłabienie z 
wycieńczenia. Po udzieleniu po­
mocy, Pogotow ie przewiozło sta­
ruszkę do szpitala Dz. Jezus.

Kronika organizacyjna
W poniedziałek dn. 20 b. m. o godz. 

6 p. p. odbędzie się posiedzenie Eg­
zekutywy W. O. K. R. - P. P. S., ul. 
Długa '21.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KO­
BIECY P. P. S. We wtorek posie­
dzenie Wydziału nie odbędzie się.

WYCIECZKA TOW. KLUBÓW 
KOBIET PRACUJĄCYCH 

Oddział brwinowski tow. Klubów Ko 
biet Pracujących, korzystając z dar­
mowych przejazdów dzieci koleją, u- 
rządza w poniedziałek 20.VII wycie­
czkę matek i dzieci do Warszawy.

Przyjazd na Dworzec Wschodni o 
10 m. 7. Stamtąd wycieczka idzie do 
ogrodu zoologicznego, potem przez 
Wisłę do zamku i na Stare Miasto 
wreszcie przejazd tramwajem do Ła­
zienek.

Oberwanie się windy
Na budowli przy ul. M okotow­

skiej 1/3, w chwili zjeżdżania z 
3-go  piętra windą towarową tuż 
nad ziemią, winda oberwała się. 
W skutek uderzenia o ziemię tacz­
ka przewróciła się i przygniotła 
robotnika, Antoniego Szukalskie- 
go (Leśna 24). Na krzyk nieszczę­

śliw ego, pośpieszyli z pomocą ro­
botnicy, którzy w ydostali robotni­
ka. W ezw any lekarz pogotow ia  
LTbezpieczalni Społecznej, stwier­
dził u Szukalskiego złamanie le­
wej nogi, i, po udzieleniu pomocy 
przewiózł do domu. Policja sporzą 
dziła protokul.

Zamachy samobójcze

Kącik rad iow y

Mikrofon na wywczasach
Lato, to oczekiwany okres wyw­

czasów, okres urlopów, na które ka­
żdy po całym roku pracy szykuje 
się z upragnieniem.

W okresie letnim również i mikro­
fon radjowy dla zaczerpnięcia świe­
żego oddechu, wypuszcza się na tak 
zwaną „zieloną trawką** na boiska, 
sportowe, na bliższe czy też dalszej 
wycieczki po całej Polsce, aby przy-1 
nieść radiosłuchaczom jaknajwięcej l 
atrakcyjnych audycyj.

Transmisje te wymagają nieraz 
skomplikowanych przygotowań tech­
nicznych i odpowiedniego opracowa­
nia w najdrobniejszych szczegółach.

Transmisjami, które wymykają się 
z ręki inscenizatora, są transmisje 
sportowe wszelkiego rodzaju. Bo jak 
że sobie zgóry obmyśleć mecz bok­
serski, lub piłki nożnej, zawodów kon 
nych, czy też rozgrywek tenisowych. 
Tutaj ratuje radjowego reportera 
tylko szybka orjentacja i umiejęt­
ność wyłapywania najciekawszych, 
czasem migawkbwych mcąnentów sy­
tuacyjnych.

Mikrofon sprawozdawczy w roku 
bieżącym 1936 miał zadanie o wiele 
więcej ułatwione niż w latach poprze 
dnich. Praca jego została bardziej 
zorganizowana przez użycie samocho 
du transmisyjnego, o którym radjo- 
słuchacze już mieli możność słyszeć 
z prasy. Samochód transmisyjny,— 
chociaż ma za sobą zaledwie parę 
miesięcy pracy, jednakże poszczycić 
się może już wieloma sukcesami za­
równo o charakterze jakości trans­
misji, jak i  szybkości wprowadzenia 
ich do programu.

Imprezy aktualne wiernie przez j 
niego chwytane, mogły być nadawa­
ne w programie jeszcze tego same­
go dnia, w którym miały miejsce— 
w parę godzin po odbyciu się, nie 
tracąc nic ze swej aktualności.

Ogólny podziw wzbudziła np. tran 
smisja z pożaru przy ulicy Bielań­
skiej, posiadająca charakter „filmo­
wania życia na gorąco**.

W przeciągu czerwca, a zatem je ­
dnego miesiąca, wprowadzono do 
programu radjowego 50 transmisyj 
radj owych. Cyfra ta  mówi sama za 
siebie. 50 transmisyj — 50 barwnych 
ilustracyj w programie Polskiego 
Radj a.

F e s t iv a l  w  B a y r eu th
W Bayreuth corocznie odbywają 

się festivale, poświęcone Wagnerowi 
Wykonywuje się dzieła jego w naj­
lepszej obsadzie, dokładnie według 
życzeń i wskazówek danych przez sa 
mego Wagnera. Najbliższa rodzina 
żona jego, córka Liszta Cosima Bu­
lów - Wagner, potem syn Zygfryd, 
obecnie synowa Winifried Wagner 
dbają o czystość tradycji.

Do Bayreuth odbywają się praw­
dziwe pielgrzymki; nietylko z ojczy­
zny Wagnera, lecz z całego świata 
ciągną rzesze wyznawców sztuki wa­
gnerowskiej i wyznawców wszelkiej 
dobrej i dobrze wykonanej muzyki. 
Uroczyste otwarcie tegorocznego fe- 
stivalu nastąpi dziś o godz. 15.55.— 
Wykonany zostanie „Lohengrin** pod 
dyrekcją największego z niemiec­
kich dyrygentów, sławnego na ca­
łym świecie Wilhelma Furtwangle- 
ra.

W dniu tym radjosłuchacz polski 
spędzi popołudnie dziś o godz. 15.55 
do 21.00) na najwspanialszym festi­
va ls .. w  Bayreuth.

Słonecznie 
i Darazo ciepło

Wczoraj rano panowała w Polsce 
piękna słoneczna pogoda o bezchmur­
nym naogół stanie nieba. Tempera­
tura o godz. 7-ej wynosiła od 9 do 
17 st. w górach, a  od 15 do 21 na ni­
żu. Drobne opady za dobę ubiegłą o- 
gamęły wybrzeże, Wileńskie, Podla­
sie i częściowo Polesie, nieco obfitszy 
opad pochodzenia burzowego zanoto­
wano tylko w okolicach Dziewieniszek 
(10 mm.) i Radoszkowic (5 mm.)

Przewidywany przebieg pogody dn. 
19 b. m.: W dalszym ciągu pogoda 
słoneczna i bardzo ciepła ze skłonno­
ścią do burz w dzelnicach zachodnich. 
Słabe lub umiarkowane wiatry połud 
niowo - wschodnie.

M oszek W ajnberg, handlowiec, 
lat 29 (Bonifraterska 15), otruł 
się jodyną przy ul. Leszno 74.

Izydor Nałęcz, elektrotechnik, 
lat 25 (Marywilska 31), zadał so­
bie nożem ranę kłutą klatki pier­
siowej w  bramie domu Białołęcka 
25.

Anna Starczewska przy rodzi­
cach, lat 17, (Annopol, bud. 78)—  
otruła się esencją octową.

Kobieta niewiadom ego nazw is­
ka i adresu, lat 30, otruła się esen 
cją octow ą w  bramie domu Bie­
lańska 9.

Przy ul. Złotej 40, odebrał so ­
bie życie 29-letni W acław Frynas, 
Obok leżał rewolwer. Lekarz Po­
gotow ia stwierdził śmierć, w sku­
tek postrzału w  usta. Denat nie 
pozostawił listu, lub kartki, prze­
to przyczyna sam obójstwa nieu­

stalona. Istnieje przypuszczenie —  
że był to silny rozstrój nerwowy, 
spow odow any zawodem  miłos­
nym.

W szystkim  ofiarom zaw odów  
życiow ych, pomocy udzieliło Po­
gotowie, poczem Nałęcza przewio 
zło do domu, Starczewską, oraz 
kobietę niewiadom ego nazwiska, 
do szpitala Dz. Jezus.

Co wyświetlają K in a?

Co usłyszymy w radjo?
NIEDZIELA, 19 LIPCA.

8.00 Czas i pieśń poranna. 8.03 — 
Audycja dla wsi. 8.45 Dziennik i 
program. 9.00 Transmisja Nabożeń­
stwa z Kościoła Matki Boskiej Zwy­
cięskiej w Łodzi. 10.30 Muzyka fran 
cuska z płyt. 11.45 Przegląd. 11.57 
Czas i hejna. 12.03 Koncert w wyko­
naniu Orkiestry Kameralnej, O. Di- 
dur - Wiktorowej (sopran) i St. Mi 
kuszewskiego (skrzypce). 13.15 Ob­
razek z powieści morskiej. 14.30 Au­
dycja dla wsi. 15.00 Reklamy. 15.30 
Koncert rozrywkowy z płyt,. 15.55 
„Lohengrin** — opera w 3-ch aktach 
R. Wagnera. Akt 1-y trw a od 18 00 
do 17.10. Akt 2-gi od 18.15 do 19.40. 
Akt 3-ci od 20.45 do 21.50. (Trans­
misja z Bayreuth). W przerwie 1-ej 
1. Kwadrans poetycki. Muzyka z 
płyt i Reportaż. W przerwie 2-ej — 
Skecz. Muzyka z płyt. Reportaż i 
przegląd polityczny. 21.50 Dziennik.
22.00 „Na wesołej lwowskiej fali**. 
22.30 Sport. 22.50 Muzyka z płyt.—
23.00 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R.

Koniec o godz. 24.

ADRIA: „Mam 19 lat'* z Katarzyną 
Hepburn.

APOLLO: „Ludzie w tunelu- j „W
wiedeńskiej kawiarence *.

ATLANTIC: „Alarm w nocy**. 
AKRON: „Wyspa skarbów** i „Mści­

ciel prerji'*.
ANTINEA: „Sprzedany głos** i „Czte 

rech Dżentelmenów".
AS: „Miłość dla początkujących" i 

dodatki.
AMOR: „Stworzona d° całowania** i 

„Pościg za cieniem".
BAŁTYK: Film plastyczny.
BIS: „Noc weselna". *
CA PITO L: „M ały Marynarz**.

CUPITIL niedz.' 12
Pierwsza polska komedja morska

M A Ł Y

ARY MARZ
M. B O G D A — H. G R O S S Ó W -  
N A — F .  B R O D N I E W I C Z — A .  

F E R T N E R  —  W .  CONTI

LOS: zamknięty do 1 września.
MASKA: „Skandale mijonerów** i „A. 

L. I. 4 zatonęła".
MEWA: „Prawda o młości" i „We­

soła Zuzanna**.
METRO: „Kobieta szuka miłości" i

rew ja.
MUCHA: „Oskarżam Cię matko" 

i rew ja.
MINERWA: „Człowiek dwuch świa­

tów" i „Bez honoru".
MAJESTIC: „Złota dziewczyna".
MIEJSKI: „Niedokończona symfo-

K i n o  M I E J S K I E
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

r,

CASINO: „Casino de Paris",

POT i o dparzen ie  c ia ła
radykalnie usuwa P ą t n l i n ”  
proszek higieniczny j i i u l u l l i l  
W y r ó b  a p t e k i  D r  A r n d t  i S - k a ,

W arszaw?, B ia lrń ska  15

OGŁOSZENIA DROBIĘ |
BIŻUTERIĘ, brylanty. K M TY
lombardowe kupuje, piąci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa 2

n i n K A  uzyskasz w Nowo-
czesnej Pracowni Gorse­

tów. Najtaniej. Raty dogodne. Pasy 
na ciąże, oraz wszelkie pasy leczni­
cze. Grzybowska 2, telefon 6-89-18. 
Prechner, sklep.

M aszyny nowe, nożne, bębenkowe, 
syst. „Singera** przez okres letni 

po cepach zniżonych, dostępniej niż 
używane, poleca Dobromaszyn, 
Chmielna 32.

p o  p o i a r s e l  lekko 
uszkodzone obrusy poOKAZJA

 O C ( | narzuty oraz koce— Q
pledy wełniane po zł. O 

Kahan—Wolkenheim Gęsia g

Potrzebne kucharki, pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po­

średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domo­
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko­
towska 50, tel. 9-61-44.

p o t r z e b n y  p a l a c z  dla większego 
I budynku w Warszawie. Podania 
i świadectwa pracy składać w admin. 
„Robotnika" pod adresem „Palacz",

R owery balonowe, gwarantowane 
złotych 100, części wielki wybór. 

Najtaniej. Bonifraterska 9,

TELEVIS-RADJO Mr a? r
w podw. Naprawia, przerabia radio­
aparaty solidnie i tanio.

1 złoty tygodniowo aparaty fotogra­
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

CASINO  . . . »
AL. J O L S O N

w filmie

Casino de Paris
C O L O S S E  UJM. ( M a łe ) :  „ W io s e n n a

parada**.
CORSO: „Ewa" i rewja.
CZARY: „Bunt zwierząt**.
ELITE: „Epizod" i „Całuj mnie je­

szcze".
EUROPA: „Porwano kobietę". 
FAMA: „Doktór X".
FILHARMONIA: „Casanova".
FLORIDA: „Tajemnice dr. Chandle- 

ra“ i E. Bodo.
FORUM: „Cyrk Barnuma" i „Antek 

policmajster".
HELJOS: „Tarzan niustraszony** i 

„Przeor Kordecki**.
HOLLYWOOD: „Ex.żona" i „Na-

dja". _____

SpfOlljif
Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 

Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

MARS: „Dziewczę z obłoków".
NOWA TOMBOLA: „Kar jera" 1

„Wszyscy ludzie są wrogami". 
OKO PRASKIE: „Człowiek, który

wiedział** i „Kłopoty telefonistki**. 
PAN: „Mecz bokserski Schmelling— 

Louis" oraz „Zbieg z Jawy".

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10

ADOLF MENJ0U 
w filmie

Ex - żona

N a d i a
w roli. gł- 

R o g e r  PRYOR 
E s t h e r  RAISTON

KOMETA: „Małżeństwo na bezdro­
żach".

- S  K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„M ałżeństwo
na bezdrożach1*

A rcydzieło najsłynniejszego am ery­
kańskiego reżysera Franka Borzego, 

a twórcy „Siódmego Nieba*
W rolach głównych:

Kay Francis, Warren William 
I George Brent

R E W J A

IP M U  *  4
Największa sensacja 1936 r. 

Autentyczne z d j ę c i a  z meczu

SCHMELING—LOUIS
w s z y s t k i e  *32 r u n d

Wł. R.K.O. Radio-Films
„ Z B IE G  z  J A W Y "

emocjonujący film egzotyczny 
W roli gł. CHARLES BICKFORD

PETIT TRIANON: „Melodje Wiel­
kiego Miasta** i „Pani a szofer".

POPULARNY: „Uwodzicielka" i re­
wja.

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy­
gody* i „Pat i Patachon".

PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i re­
wja.

RAJ: „Nie miała baba kłopotu".
RIALTO: „Broadway Bill".
RIVIERA: „Dzielny chłopiec** i „Ślu­
by ułańskie".
RENA: „10 z Pawiaka**.
ROXY: „Wyprawy krzyżowe".
SFINKS: „Weronika" i rewja.
STYLOWY: „Wesoły donżuan**.
ŚWIAT: „Becky Sharp**.
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie".
TON: „Za chwilę szczęścia**.
UCIECHA: „Dwie Joasie".
UNJA: „Noc na Transatlantyku** i

„Należę do Ciebie".

p. 4,6, 8. 10K I N O  V A R I Ć T £
( G m a c h  C y r k u )  O r d y n a c k a  1 

WIELKI PODW ÓJNY P r o g r a m
» WYSPA SKARBÓW

z W allace Beery i Jackie Cooper

2> C Z A R N A  P E R Ł A
Eug. Bodo i Rerl

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 5 4  g r .

SLedaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukami Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Wareęska 2.


